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Towarzysze i Towarzyszki!
Pięciu m ie się cy  M a sy  p o s ia d a ją ce  opa-

w ładży p ań stw o- 
Od p ięc iu  m ie się cy  sp ra w u je

ty niepodzieln ie sta r

t Poi
L  Pea k c ja . S p e łn iły  się  w szy stk ie  n a jc z a r  
je n asze p rzew id yw an ia . H u la  w yuzda-

'orne p ask a rstw o . D ro ż y m a  obn iży ła
życia szerokich  m as do m ia ry  n ęd zar- 

Rząd p op iera  i p o tęg u je  drożyznę. 
W szystkie c iężary  u trz y m a n ia  P a ń s tw a  

Kri* Qa w a rstw y  p ra c u ją c e , n a k ła d a ją c  o- 
W 'tle R o ^ t k i  spożyw cze, a  p o d atek  do- 
j ^ y  ś c ią g a ją c  g łów n ie z robotników  i  
jo ^ h c j i  p ra c u ją c e j.R z ą d  n ies ły ch an ie  po- 
^  ^  s ta n  sk a rb u , o d rz u ca ją c  w szelk ie  

zd ąża jące  do szybkiego i w ydatnego 
\ 5l̂ ;a sk a rb u  z dochodów  i m ają tk ó w  
j  ^ s ia d a ją c y c h .

ta polityka drożyzny i p askarstw ia dopro- 
<t(jj a do w ybu ch u  o lb rzy m ich  stra jk ó w , 
fil; g a r n ę ły  c a łą  R zeczp osp olitą . W y stą - 
k  0 'Walki o byt w łasn y , o b y t sw y ch  ro- 
W M ejairze, górn icy , tk a cz e , szereg  innych  
^  B ro n ią  się od n a js tra s z n ie js z e j 
^ d o s t a w i l i  cały  szereg  żąd ań  za.woclo- 

■ Jed nocześnie s tr a jk u ją c y  w raz z c a łą  
'  jlij|llQ,b o tn k z ą  ż ą d a ją  praw od aw czego u rc-

^hia n a s tę p u ją c y c h  p o stu la tó w :
-^w iązkow ej zwyżki p ła c  w edług 

i )v k o m is ji s ta ty s ty c z n e j;
wy-

t ^ tygod niow ej re w iz ji p la c ;
N o w e g o  m in im u m  p ła cy  zarobko-

! ^ ° W a R Z Y S Z E  I  T O W A R Z Y S Z K I!
k tyka drożyzny i  p a sk a rs tw a  w y w o ła ła

%

S i

•bzymi ru c h  s tra jk o w y  obecnej chwali- 
f^ ^ g ó ln o ś c i  rząd  sw oim  sto su n k ie m  do 

b ik ó w  państw ow ych je s t  bezpośred- 
ą  s tra jk u  k o le jarzy . D ługie, 

;ijtyCo ca łe  tr w a ją c e  zab ieg i p racow ników  
' ó w y ch u rząd u  spełzły  na niczem . 

jLi,a zaw sze p e łn ą  darów  rę k ę  
'5t\Vvf5arn ików  i  fa b ry k a n tó w  —  odrzucił

%  kt
‘3, m vt° r y  m a

W  błędnie i b ru ta ln ie  ż ąd an ia  g ło d u ją - 
0}^ ac°Avników p ań stw ow y ch . W o la ł w y- 

i n araz ić  p ań stw o  i ogół n a  s tr a ­
ty} tybnie. A obecnie, gdy s tra jk  rozsze- 
 ̂ stj,ę ż yw iołow o, w in o w a jca  s iłą  ch ce  zm u 

f i k a j ą c y c h  do p racy .
\ V ^ A R Z Y S Z E  I  T O W A R Z Y S Z K I!

eniu c a łe j P o lsk i p ra c u ją c e j p ro te­

s tu je m y  p rzeciw k o rep resjom - w  sto su n k u  do 
s tr a jk u ją c y c h  p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch ! 
P ro te s tu je m y  p rzeciw k o  m ilita ry z a c ji! Do­
m a g a m y  się sp ełn ien ia  żądań s tr a jk u ją c y c h ! 

Jed n o cześn ie  o św iad czam y :
R ząd  r e a k c ji ,  rząd  p osłu szn y  każd em u  s k i­

n ien iu  Z w iązku  z iem ian , k a p ita łu  b an k o w e­
go, p a sk a rs tw a  p rzem y słow ego ,i handlow ego 
n ie  m oże zapobiedz k a ta s tro fie  gosp od ar­
czej, ani zn a leźć  drogi w y jś c ia  ze straszn eg o  
położenia, w k tó re  w ep ch n ą ł sw ą gosp od ar­
ką k r a j i m a sy  ludow e. Koniecznością n ajp il­
niejszą jest p ow stan ie rządu, liczącego się  
należycie z potrzebam i i żąd an iam i w arstw  
p ra cu ją cy ch  i hołd u jącego zasadzie, że 

in teres  w arstw  p o siad ający ch  m u si być  
całk ow icie  i  bez zastrzeżeń  podporządkow a­
ny in teresow i R zeczypospolitej,

D arem n ie  rząd  W ito sa  u s iłu je  się ra to w a ć  
przez zm ian y  m in istró w . T e  c ią g łe  zm ian y  
dowodzą tylko , do ja k ie g o  stopnia je s t  n ie u ­
d olny  i bezradny. Z m ia n y  te p rzytem  n a d a ją  
rząd ow i W ito sa  c h a ra k te r  coraz  h ard zie j re ­
a k c y jn y . N ajn o w sza  zmiana', św iadczy, żc 
p ra w ica  ca łk o w icie  rząd  opanow ała . K la sa  
ro b o tn icza  m u si się sk u p ić  pod sz tan d arem  
P P S  do w a lk i z re a k c ją .

D om agam y się ustąpienia rząd u  W ito sa  — 
rząd u  klęski i niedoli dla p ań stw a i d la ludu  
p racu jąceg o !

T o w arzysze! T o w arzy szk i! 9

Ż ąd an ie to w y raża  w olę stanow czą o g ro m ­
n e j w ięk szo ści k r a ju . C ała  d e m o k ra c ja  pol­
sk a , k tó r ą  W ito s  zd rad ził w in teresie  o b sz a r­
n ik ó w  i k a p ita lis tó w  — w alk ę  tę prow ad zić 
będzie aż do zw ycięstw a.

K la sa  ro b o tn icza  nie da się zep ch n ąć n a  
dno nędzy, .klasa robotn icza m u si w alczy ć o 
p op raw ę bytu!

K la sa  ro b o tn icza  n ie  cła się  zaprządz w ja ­
rzm o re a k c ji.

P re cz  z rządem  W ito sa !
P re cz  z p olityk ą drożyzny, p ask arstw a, 

p row ok acji, bezpraw ia i spychania R zeczy­
pospolitej w p rzep aść!

N iech  ży je d e m o k ra c ja  i so c ja liz m !

Centralny K om itet W yk on aw czy  
Polskiej P artii S ocjalistyczn ej,

W a rsz a w a , 28 p aźd ziern ik a  1923.

Rząd p. Stanisława Grabskiego
^ b « tr u k c ja “ g ab in etu  p. W ito sa  zosta- w ódca obszarn ikó w  p o z n a ń sk ich . P . Kuc
> . \ \ r  n ń e f h n - n i c i  o i r  crw rua r \ V\  * Wrcj.ryio/-! V c l r i  n n ^ n o f o ł  n n d o l  n  o  c T n n / M r d n l , , -  :

X : Ŝ k c j a “ £ a b in etu  p. W ito sa  zosta- 
t ^hii aila  w  n astęp u jący , sp o sób : W szedł 

P- W o jc ie c h  K o rfan ty , ja k o  w i- 
i ^  ‘ M in istrem  sp ra w  z a g ra n icz n y ch  
V  ®(,y (!y zosta ł p. R om an D m ow ski,

'■*U •lab Se y d a  p o z o s ta je  j a k o  p o d s e k r e -  
M i n i s t e r s t w ie  spraA v z a g r a n ie z -

aih i

ośvviaiy w m ie js c e  p. Głą- 
t p- S ta n is ła w  G rabski. W re-

ęłk> tyfrcrn ro ln ic tw a  w m ie jsce  p. Go- 
2° s ta ł p . Alfred Chłapow ski, p rzy­

w ódca obszarn ikó w  p o z n a ń sk ich . P . K u ch ar­
sk i p ozo stał nadal n a  s ta n o w isk u  m in is tra  
sk arb u .

T rz y  ry sy  zasad n icze  c h a ra k te ry z u ją  tę 
re k o n s tr u k c ję : 1‘ D od anie p. W ito so w i a n io ­
ła  stró ż a  w  osobie p. K o rfan teg o  ozn acza  zu­
pełne u n ieru ch o m ien ie  p. W ito sa  i sp a ra li­
żow anie p iastow ców  w sp ó łce eh je n o - P ia ­
sto w e j. 2) P ozostaw ien ie p. K u ch a rsk ieg o  
znaczy, że k u rs  fin an so w y  i gosp od arczy  nie 
d ozn a zm ian y . 3) W e jś c ie  n a jtęższy ch  o so b i­

sto śc i en d eck ich : pp. D m ow skiego i  S tan i­
s ła w a  G rab sk ieg o  , do g a b in etu  w y c isk a  n a  
n im  sw o je  p iętno .

Gdy „mąż op atrzn o ścio w y 11 endecji, p. Ro­
m an D m ow ski, zn a laz ł się  p rzy  w ładzy , b ę­
dzie e n d e c ja  n a resz c ie  m u s ia ła  p o k azać, 00 

p o tra fi. T e ra z  n ie  będzie ju ż  m ia ła  żadnych 
w ym ów ek.

„Z rek o n stru o w an y " gab in et p. W ito s a  b ę­
dzie w ła śc iw ie  rząd em  p. S ta n is ła w a  G rab ­
skiego, k tó ry  je s t  n a j s iln ie jsz ą  indyw idua Ino 
ś c ią  w ca ły m  ty m  zespole. P ow ied zenie p. 
W ito sa , że „będzie jeszcze gorzej", sp raw d zi 
s ię  w  ca łe j pełn i...

Hat 
Związków l

W  myśl uchwały Komitetu Centr. Zw. Zawód, 
z dnia 16 października przedłożyliśmy Rządowi 
memoriał z żądaniem wniesienia na Sejm projektu 
ustawy, któraby gwarantowała robotnikom: mini­
mum płacy, przymusowe regulowanie zarobków'
0 cały wykazany wskaźnik drożyźniany, oraz ty­
godniowe obliczanie wskaźnika domagając się od­
powiedzi najdalej do końca bm. IV oznaczonym 
przez nas terminie otrzymaliśmy stosownie do za­
powiedzi Przydenta Ministrów, jako odpowiedź na 
wniesione przez nas żądania — projekt odnośnej 
ustawy, opracowany przez Min. P racy i Opieki 
Społecznej. Projekt ten nie odpowiada naszym żą­
daniom, — jak każdy twór chadecki stara się 011 
w wykrętny sposób wywinąć od stanowczego 
rozwiązania tego zasadniczego dla klasy robotni­
czej probiemu. Mimo to stwarza on podstawy do 
dyskusji na terenie sejmowym, gdzie sprawa ta 
ostatecznie znajdzie rozstrzygnięcie.

Dla poparcia akcji Komisji Centralnej w kierun­
ku osiągnięcia wyżej postawionych postulatów, 
wzywamy wszystkie zarządy związków, oraz 
miejscowe i okręgowe komisje zawodowe do roz­
poczęcia. akcji zgromadzeniowej, demonstracyjnej
1 prasowej.

Równocześnie wzywamy Rząd i Sejm, aby spra­
wę załatwiono do dnia 15 listopada br., gdyż w 
przeciwnym razie zmuszeni bylibyśmy d o ,podjęcia 
walki o te żądania w najostrzejszej formie.

Za Komisję Centralną Zw. Zaw.:
Z. Żuławski, sekretarz. J .  Kwapiński, prezes.

Łudzą Panią,
gdy sprzedają jej w skrzyneczkach 
i pakietach domieszkę do kawy 
często z wyglądu do „Praw - 
dziw ej Francka11 podobną, 
która jednakowożnie jest „Praw­
dziw a Francka", lecz tylko na­
śladownictwem. Aby otrzymać je­
dynie,, PrawdziwąFrancka", 
należy ?ądać tylko towar zaopa­
trzony marką fabryczną młynek  
i podpisem: Henryka Francka 
Synowie. 1240
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Zmiany w rządzie Witosa
Co oznacza ostatnia rekonstrukcja rządu p. W i­

tosa? Oznacza ona, że z jednej strony p. Witos 
dostał się między dwa kamienie młyńskie, z dru­
giej strony że endecja wydała ostatnie swe re­
zerwy, po zużyciu których stanie wobec próżni. 
Pakt krakowski z matematyczną dokładnością u- 
siłował przeprowadzić podział władzy między so­
jusznikami. Każda strona wydelegowała na prze­
znaczone je j miejsca najtęższych swych ludzi i za­
częło się ,,rządzenie11.

Efekt tych rządów jest znany. Zniszczyły one 
nietylko państwo, nietylko doprowadziły ludność 
nad brzeg przepaści, zmuszając ją  do samoobro­
ny przed stoczeniem się w nią, ale zużyły i zni­
szczyły własnych ludzi w tym. stopniu, że mu­
siano postarać się o ich wymianę i o dodanie po­
zostałym stróża. W  ten sposób wylecieli z gabi­
netu pp. Gląbiński, Seyda i Gościcki, robiąc miej­
sce St. Grabskiemu, Dmowskiemu i Chłapowskie­
mu i w  ten sposób wszedł do rządu p. Korfanty 
jako mąż o „żelaznej ręce“, na postrach przeciw­
nikom i na straszaka dla kolegów.

Endecja i idące w  jej ogonie chadecja i duba- 
necja w ysłały swe „gwiazdy11 do gabinetu. Rze­
czywiście, trzeba przyznać, źe „powaga*1 ustę­
pujących ministrów spadła do zera. „Sukcesy11 
p. Seydy na polu polityki międzynarodowej były 
tak widoczne, że właśni przyjaciele zaczęli się 
obawiać, aby wśród tych „sukcesów11 zupełnie 
nie przepadło znaczenie Polski; postępowanie p- 
Głąbińskiego w dziedzinie szkolnictwa oburzyło 
nawiet Piastowców, którzy domagali się jego u- 
stąpienia; p. Gościcki wreszcie skompromitował 
się swym projektem wywozu 100 tysięcy wago­
nów zboża, na który rząd musiał odpowiedzieć 
zakazem wywozu wogóle.

Teraz mamy nowych ministrów, których zada­
niem jest odświeżyć krew w rządzie, nadać mu 
nowy rozmach i podreperować jego zaszarganą 
opinję. Jakie -wobec tych zmian będzie położe­
nie p. W itosa? Dotąd był on w gabinecie figurą; 
wobec drugorzędnego garnituru, jaki zasiadający 
w gabinecie ludzie tworzyli, p. Witos był wybit­
nym politykem, o prononsowanej przeszłości, z 
tradycją prowadzenia spraw państwa w najcięż­
szych dla niego chwilach. Teraz sytuacja się 
zmieniła:' wobec pp. Korfantego i Dmowskiego p. 
iWitos jest mizerakiem, jest — jak na początku 
wyraziliśmy się — między dwoma kamieniami 
młyńskiemi, które go prędzej czy później zetrą 
na proch.

W  jakim cielu przeprowadzono tę rekonstruk­
cję, względnie dlaczego p. W itos na nią się zgo­
dził? Chodziło — jak z całego toku postępowania 
wynika — o utrzymanie p. Kucharskiego, z któ­
rym endecja połączyła swe losy na śhiierć i ży­
cie. P . Kucharski podobno ma program, własny 
czy podszeptany, na który rada ministrów się 
zgodziła i którego wykonanie w jego złożono rę­
ce. Jaki jest ten program, pozostaje narazie ta­

jem nicą p. Kucharskiego, ale z pewnych szcze­
gółów można się domyśleć, w jakiim kierunku 
plany te pójdą. Chodzi o pozyskanie czynnego po­
parcia grupy chrześcijańsko-narodowej (Dubano-

CKPP wobec strajku pracowników
kolei i poczty

Centralny komitet pracowników państwowych 
po szeregu enuncjacyj i wystąpień w sprawie gro­
żącego kryzysu wśród pracowników państwo­
wych, wobec wytworzonej sytuacji, ponownie 
[występuje do społeczeństwa, Rządu i Sejmu.

W  ciągu ostatniego tygodnia Państwo nasze 
stało się widownią „dzikich11 strajków, wybucha­
jących wbrew oświadczeniom i dyrektywom za­
rządów organizacyj na Śląsku, we Lwowie i Kra­
kowie, w dniu dzisiejszym strajk ogarnął liczne 
ośrodki, rozszerzając się samorzutnie. CKPP. w 
obawie przed groźnemi następstwami tych 
strajków, których państwo może i winno uniknąć, 
uważa za konieczne wskazać na ich przyczynę. 
P ow staw ać ona. rosła i potęgowała się w ciągu o- 
statnich tnięsięcy. Płaco pracowników państwo­
wych obniżają się stale i zeszły w tej drwili do je ­
dnej trzeciej w stosunku do płac z kwietnia. Nie 
jest pustem słowem, żc wszelkie ceny artykułów 
dostósowywują się do kursu walut obcych, a je ­
dynie płaca za 'pracę pracownika państwowego 
pozostaje coraz bardziej w tyle, staje się to przy­
czyną uniemożliwienia egzystencji i szerzenia 
przerażającej nędzy. Pracownik państwowy nie 
ma dziś za co kupić chleba. Odmowa że strony

rządu wszelkiej pomocy jednorazowej wprowa­
dziła rozpacz wśród - rodzin pracowników pań­
stwowych. Zlekceważenie bolesne wysiłków 
spółdzielczości wśród pracowników puństwowycli 
uniemożliwiła nawet pomoc opartą na inicjatywie 
'ndywidualnej.

Szerokie poczucie pokrzywdzenia wywołało 
nieuwzględnienie w ostatnich ustawach popra­
wek, na których masy pracowników państwowych 
solidarnie opierały nadzieje poprawy bytu i za­
pewnienia sw ych1 obywatelskich praw. Zlekcewa­
żenia tc wszystkie i pokrzywdzenia stały się co­
raz boleśniejsze, -.gdy się okazało, że pracownicy 
państwowi stają się stopniowo jedyną warstwą 
w społeczeństwie, którą nie może znaleźć dla siebie 
podstaw do bytu.

CKPP. zwraca się w tej sytuacji do Rządu z po­
nowiłem przedstawieniem najpilniejszegp, Koniecz­
nego zadośćuczynienia potrzebom całego ogółu 
pracowników państwowych.

CKPP. domaga się od Rządu: 1) wypłacenia na- 
tyclimiastowśgo dwumiesięcznych poborów juko 
zapomogi na zakupy zimowe;

2) uregulowania dodatków drożyźnianych w 
terminach dwutygodniowych, według wyników

badań komisji statystycznej przy Głównym J J j j
dzie Statystycznym natychmiast po ich ogios

prze1

wicza). o pozyskanie jej udziału w rządzie, cd 
którego dotąd się uchylała. I cel ten przez wstą­
pienie p. Chłapowskiego w miejsce p. Gościckic- 
go został osiągnięty. Na jakiej podstawie, co w 
zamian dubanecja dostała? Trzeba wiedzieć, że 
w grupie Dubanowicza zasiadają najgrubsze ryby 
pośród rolników polskich’ a sam p. Chłapowski 
wśród nich jest jednym z najgrubszych. Zrobiono 
z rolnikami następujący interes: na poczet podat­
ku majątkowego dadzą oni 30 tysięcy wagonów 
zboża, które rząd wywiezie za granicę, a uzy­
skane z tej transakcji obce waluty (około 15 mi­
ljonów dolarów) mają stać się podstawą akcji sa­
nacyjnej skarbu.

Czy interies ten jest realny? Jest, ale tylko dla 
jednego kontrahenta tj. dla rolników. Oni dadzą 
zboże naturalnie po wysokiej cenie, oni nie do­
starczą 50 tysięcy wagonów w całości,'bo takie­
go zapasu niema, tylko częściowo, wskutek cze­
go będzie rząd otrzymywał drobne wpływy w 

• obcych walutach; oni wreszcie tą tanią ofiarą w y­
kupią się od raty podatku majątkowego, nie mó­
wiąc o pokaźnym zysku w  postaci udziału we 
władzy. Można jednak z góry przepowiedzieć, żc 
ten interes może zamienić się w  dynamit, który 
rozsadzi i większość i jego rząd. Rolnicy ,̂ w stę­
pując do gabinetu, nie wyrzekli się wcale swej 
opozycji wobec podstawowej części paktu kra­
kowskiego tj. reformy rolnej- I niech mówią co 
chcą, niemożliwem jest przypuszczenie, aby obec­
ność p. Chłapowskiego mogła być uważana za ko­
rzystną dla akcji reformy. A z tą akcją W itos 
stoi lub puda, na co wskazuje rosnąca opozycja 
W’ jego własnym klubie. Pp. Toczek i Potoczek 
nite popuszczą, bo ich wyborcy nie popuszczą, ra­
chując, że już tej jesieni ziemię dostaną-

W obec tej sytuacji obojętnem jest dalsze je j u- 
trudnianie na rzecz p. W itosa przez obecność p. 
Korfantego i Dmowskiego w. gabinecie. P . Kor­
fanty będzie miał okażę do zastosowania swej 
energji raczej wobec p. W itosa niż wobec klasy 
robotniczej, na którą ma być straszakiem. P . Kor­
fanty z października 1923 nie jest p. Korfantym 
z czerwca 1922, kiedy to przebojem szedł do wła­
dzy. Dziś stosunki się zmieniły i człowiek 'się zmie 
nił: kto zasiada w tylu radach nadzorczych, kto 
Się ocierał o Bosela i podobnych kapitalistów, kto 
przez większą część roku jeździł po Wiedniach 
i Paryżach w celach geszefciarskich, ten nie jest 
już groźnym. Za dużo sadła na p. Korfantym na­
rosło, aby był w stanie brykać. Zresztą — nie 
takie strachy przebyliśmy i tę przebędziemy.

Teki spraw zagranicznych w rękach p. Dmow­
skiego nie uważamy za zysk dla Polski. P. Dmow­
ski na tenenie międzynarodowym *iie cieszy się 
ani takim autorytetem ani taką sympatją, która 
poprawiłaby naszą sytuację tak gruntownie przez 
p. Seydę zabagnioną. Jak jedna jaskółka nie robi 
wiosny, tak jeden luminarz poza splendorem nie 
doda siły rządowi, który jest skazany na upadek. 
Zmiany takie i owakie mogą ten upadek chwilo­
wo powstrzymać, ale nie usuną go, gdyż słabość 
tego rządu jest nieuleczalna i transfuPa krwi tak­
że go nie uratuje.

mu; v
3) spełnienia postulatów wysuniętych 

związki zawodowe kolejarzy i poczty;
4) cofnięcia udzielonych dymisyj i niestos J  

nia na przyszłość represyj w stosunku do P j  
rtawicieli órgiui/acyj pracowników państwo
za działalność organizacyjną.

W imieniu organizacji wchodzących w £ 
CKPP. Prezydium CKrr

Fałszywy argument
pCW arszawski „Kurjer Polski11 pisze: ^

„Musi być wielkie napięcie w naszem źy° ^  
litycznem, skoro nawet senat ożywił się & ^  
kle. Chwilami dyskusja stawała się «arn s, 
przerywano mówcom i polemizowano m!ę 
bą. Senator Krzyżanowski, wnoszący do P 2Jrt 
pierwiastki moralne, oświetlił jedną z n 
dewaiuacji mark: — olbrzymie straty s*ia 
udzielanych bankom pożyczkach. epaś

Sen. Siedlecki jeszcze raz zobrazował P;  ̂^
i

między wyborczemi obietnicami ( js e m k i, a lw‘‘ ' {(j.
lizaną. Prawdopodobnie to wyprowadzi*0 
wnowagi małomównego senatora Jabłonow^ p0,
i skłoniło do wylania całej żółci przeciW ^j^
przednim rządom. Ta demagogia zwala*113, 
nycta, widocznych, krzyczących o pomstę 
ba win na poprzedników znalazła nareszc1® j ^ 
w mowie sen. Woźnickiego. Jako naUCZSLa| W
stosował on poglądową metodę: w y  woły” 0  
lejno nazwiska dotychczasowych ministj0 0
bu. Okazało się, że o ile wchodzą oni j^jsiei'    -
panamentu, w szyscy zasiadają na iawacu m
     J . ............. . . „ A  n i e  "  . AUszej większości rządowej; o iie zaś elJi dc 
dzą — muszą być ze su7ych poglądów za‘*? 0 {
prawicy. Fałszyw y argument ukrywania fh
odpowiedzialnością za plecami poprzednljW 
r.ął całkowicie*1.

Przemówienie senatora Wożnicktóg°> n̂ 3|o 
się powołuje tu powyższy dziennik, brzn
streszczeniu dla prasy następująco; kllSję - 

Dwaj ostatni mówcy wprowadzili 0.1 1 0 0 $
tory takie, że jako nauczyciel ludowy.
sobie zabrać głos.

Tego rodzaju argumenty, jak te, k iórf,^  j(iit
■ itr ' ,czyi sen. Jabłonowski, są niegodne tej lZ gai>jn6' 

byli ministrowie skarbu w poprzedni011 jevńc° 
tach? Oto najpierw mamy p. Byrkę, n'¥,racze '̂ 
wego ministra w rządzie lewicowym, 2(jzieby 
skiego Gdybyśmy go teraz wywołali, j îastô ' 
my jego gios usłyszeli? (p. Byrka leSpflgllch  ̂
cein, red. Nap.) Na prawicy. Dalej P- ,dskl, 
skądby się odezwa}? Z prawicy. P . KafP ^nis^ 
dzi tu obecnie na prawicy. CzwarW ^ jzb̂  
skarbu p. Biliński zmarł, lecz gdyby ^  W’ 
zasiadał, to tak daleko na prawo, że ^ n a p e ^  
ło ławkę osobną dobudować. P . Grabsk* j ztfy 
nie siadłby na lewej stronie, lecz i P0 £ rzjalać 2 
nie by nie zasiadł, bo nie chce współ0 ^
prawicą. dobudowy,

Dla p. Steczkowskiego trzebąby . w i^  
dalszą ławkę po prawicy. P . Michals*r 
do której strony należy. P . Jastrzębski, ,aSto^^jj 
cov*y minister, zasiadał w gabinecie P . rZyS*

ka. A P.ózniel L  $prezydenta ministrów Nowaka. A P.°f L nwie> 
pp. Grabski, Linde, Kucharski —  0 % p0̂ ,
ryrni nas obdarzył rząd ostatni... ^ ię£arboW3 t 
si odpowiedzialność za gospodarkę s jjtóre 1,1 
tychczasową? Są  to wszystko s ł° 'v\^cy. 
bl tje się pojęciami i programami Pff^trowie ^ 

Seru ks. Maciejewski: Pierwsi 
dawali na własne ryzyko... nl. i ,v ob&t

S .n . WoźnickI: Tembardziej to V* ^  
że takich posyłaliście do rządu, " pok3f 
te ra ; stanąć przed Trybunałem -V  . ' kif   ̂
się, źe lewica jeżeli błądziła, to w J dla |e 
ku: że brała ministrów z prawicy- ,  ̂ , u z poP 
cy na rrzyszłość: brać ministrów otrafia

y siebie, bo tylko ci ministrów, cj, i ,fl
nanraw d p  do kieszeni klas a ^n ą : naprawdę do kieszeni 

ty L o  doprowadzą skarb do
rumy.

WiaUomoici ponwcZ,,;
MA1IRVCV ZOMOYSKI w  SZtRfc

k o n s e r w y  k r a k o w s k  ^

Jak  się_  dow iaduje „Robotnik*1 ^
m oyśki, P ^ e ł -R ^ H te i  w  ^̂ a ry nar0dQwej;
ces  d o  śtronnictw p
ciek le zw alczaneg o przez ciide ■ r Ą
w zględem  obecnego rządu. . Q 0state stjlędem ooecnegu ■ - -  . Q 0Si» - .?i

imoyskiego oznacza  zorW |„"moyskie  ̂ ' 
decją, lila które; utrata P-

p. U
z endecjąi A \ 7
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Odroczenie kongresu PPS
(Telefonem cd korespondenta „Naprzodu**) in tu  w , tnnantriiowntetu Wykonawczego PPS uchwalono odroczyć

v . Warszawa, 29 października. Kongres partyjny na czas nieograniczony.
a ^z'8‘*jszeui posiedzeniu Centralnego Koini-

Zwycięskie zakończenie strajku górników
w

(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu")
Dąbrowa, 29 października*

soboty ______ ___________
gó-jj^^ieielami Rady Zjazdu
PrzedYuul? zostala podpisaną umowa pomiędzy

*'zych a Związkiem
przemysłowców 

robotników przemysłu

górniczego w Polsce. Umowa przyznaje robotni­
kom 270 prc. podwyżki, zaś pracującym na dniów­
kę 275 procent.

Na podstawie tej umowy praca w górnictwie 
została dziś wszędzie podjęta. >

Tydzień akademicki a akademickie łamistrajki
Ca),,

(a J v robotniczy i urzędniczy, cały czerwony, 
Don; ipst czerwony, widzieliśmy w niedzielę i w 
s z a f e k ! )  Kraków z nieslychanem oburzeniem

Znaczna część młodzieży Uni- 
ctu Jagiellońskiego znalazła się w walce e-

ty Q .”u** na lanust
.'pionem  S S SCć

hitąj- Znej ludzi pracy z kapitałem i rządem ka- 
-h'^ycznytn po stronie kapitału!

'vktlr • °burze!1'e Krakowa jest słuszne i uspra- 
Vje M'*one. Sympatią są darzeni owi lamistrajko- 
Dr2eJcdynie przez garść inteligenckiej kołtunerii, 
L , z> zawsze pod sztandarem kapitału kroczący, 
lstr' . rD'msko-katolicki i przez panów kapitalistów,
,ie zacierają z radością tłuste, wybrylantowa- 

widząc, jak gorliwych wśród młodzieży 
/ L aick ie j znaleźli sprzymierzeńców.
Dl^alie więc bez sumienia i bez czci, w/rzutki, 
slar honor akademika i zbeszczeszczą^ący pra 
Hice arury Uniwersytetu, wraz z gar 

Lf®*£ z „Jedności", których ptasie rózgi
akade-

są o-»    «--------- T ---<=»--- * -
D|V  e 0fl nacjonalistycznych frazesów, wraz z 
QftyS>viętym wydziałem teologicznym/ rozpoczęły 
\v r̂ta walkę nie już z mniejszościami narodo-
i p M a k  to było przy „numerus afausus" —  ale 
Czyj ,bm robotnikiem, który Polsj/ę sobie wywal-
życ, 1 z polskim urzędnikiem, b y  ratować
Mi(C swe i swej rodziny, ro z p rz ą ! walkę ekono- 

\̂ 'ii i polityczną z rządem zagłady Polski.
Dr9t diwili, gdy gra się zaeżęł^ gra  o Polskę ludu 
ll^Mcego, o Polskę tolerancji, znaleźli się pp, 
stf0 yki, Bieleccy, Łobodycźe i Tabaczyńscy po 
\  i 1 ,c wstecznictwa, klersjRalizniu i szalbierstwa. 
W  J cbwili, bez bawiatyc się w kompromisy sło- 

[ ’ "ależy powiedzieć, że popełnili PODŁOŚĆ! 
do czelność mwi panowie, mają odwagę iść 

wVch k o le g u j synów strajkujących i wzy- 
îp lch, aby wjllczyli przeciw swym własnym ro- 

i przgnwko sobie, 
to J ° tn ic y 1  urzędnicy krakowscy, zapamiętajcie 

, °bie!
W a d doraźnego rozprawienia się z najemni-

®ur£uazji, cały demokratyczny Kraków musi 
_^Vć doitTOjosłych faszystów i Niewiadomszczy 

ot^.p°garda/Sfery kapitalistyczne, które obecnie 
tfitw łamistreików akademickich aureolą boha- 

będą to czynić tak długo, jak długo aka- 
będą im potrzebni. A skoro się już staną 

*«1( ;rzebni... Wtedy
kopiĘ  

sDr9„Cle sv ?  
bton-’3. „numer!
' U t r ą

VV IV.

W
tnerus c

kopnie się fch, kopnie tak, 
tę młodzież akademicką, która w 
mgło wala przez kilka miesięcy 
clausus"! Za poświęcenie, za de- 

cbio^acje przeciw rektorowi, za burdy antysemi- 
l>ófy postali wtedy od p. Gląbińskiego, który byl 

‘r^ ty se m itą , póki teki n iedp stał — figę.
\  też będzie i teraz. ,fe|awa" bohaterów, sla- 
Hą Crostrata minie, gdy/śię1 staną zbędni, lecz 
tjią podloną młodzież wszechpolską i tych, co za 
% \Vj Szli, lecz, owe fiński akademickie ścigać wte- 

(l111a pogarda, brora pozostanie głęboko w ser- 
któryur młodzież akademicka wypowieMM.-tvalkę i

Win. /aprąwd 
M ą "  h stop ad a,

*  o Jf^thże czołem pójdą młode 
WW r^thi

Ś N o *°Werni'

łamistrajki pro- 
tych, których w odezwie „żywiołami 

i chcącemi szerzyć anarchię na- 
s ttl. ^ 0t)ec oburzenia wśród strajkujących, 

2̂>ew-S- r°botniczych i urzędniczych można się 
j^Rori. .V:ić odruchowego bojkotu 
Q/:w,n,a

d0 akademickiego"
przeciw akcji

Jeżeli powiedzą masy:
C 2yCj “ ^'Gi, którym służycie; niech dadzą wam 

Paskarzi, masarz, rzeźnik, niech da wam 
W^biii 0 Szarnik i kler, niech wam da giełdziarz, 
tfhl dpjWNHście depesze i listy (otwarte!), niech 

lfl do( 3  c’’ co Prócz zgnilizny duchowej nic 
dd nie dali — to przyznać musimy, że siu-

sznie powiedzą. Tydzień akademika w Krakowie 
po akademickiej łamistrajków skiej robocie skazany 
jest w takich warunkach na zupełne fiasko.

nie należy zapominać, że nie wszyscy aka- 
gmiey są kondotierami wyzysku i podłości. Wiele 
irupowań młodzieży akademickiej założyło pro­

testy przeciw SSS-owcom. Młodzież postępowa i 
lewrkowa wypowiedziała łamistrajkom bezwzglę­
dna walkę. Ta nie powinna cierpieć następstw', ja ­
kie b j\ p °cal&nęło za sobą fiasko tygodnia akade­
mika. Z ł i  gromadę kanalii nie śmie cierpieć zdr 
moralnie\ uczciwy ogół!

Jeżeli wuęc akcja tygodnia akademickiego chce 
mieć jakiemślwiek szanse powodzenia, wonna mło­
dzież zmusicĄdo ustąpienia z komitetu tygodnia p. 
Bieleckiego, flunistrajka, który jest prezesem ty­
godnia. Ponieważ robota łamistrajkowa okrywa 
hańbą akademicki ogól, ponieważ grozi ona nieu- 
daniem się tygodnia akademickiego, winni wszy­
scy }amistraikowif\\vszcchpolscy i rozwojowcy z 
Bratniej Pomocy uczniów Uniw. Jagiell. w myśl 
odpowiednich artykułów statutu bezlitośnie zostać 
wyrzuceni. Akcie w te\sprawie wonna podjąć cała 
demokratyczna młodz?e\krakowska, gdy chce, by 
społeczeństwo dopomogi\ jej do kończenia stu- 
djów i przyszło z pomocą^ w ciężkiej zaprawdę 
doli.

Jak długo się to nie stanic,\ ik  długo p. Bielecki 
będzie ze swymi godnymi spćflnikami członkiem 
Bratniej Pomocy, tak długo ake« tygodnia akade­
mickiego nie może liczyć na popstaóe mas robotni­
czych f urzędniczych. v  Ordo

* * *

OŚWIADCZENIE
W  związku .z komunikatem wiecu akademickiego, 

który obradową! nad urządzeniem „Tygodnia Aka­
demickiego" i stworzy! dla jego zorganizowania 
komitet, do którego i mnie wybrano, oświadczam: 
Na wiecu tym obecny nie byłem, o w'yborze rów­
nież nie zostałem zawiadomiony. Choćbym naWet 
był w odpowiedni sposób zawiadomiony do współ­
pracy z takiemi indywiduami, jak p. Bielecki, pre­
zes komitetu i jeden z leaderów' haniebnej chjeny 
na uniwersytecie, nie przystąpiłbym, gdyż podobne 
jednostki uważam akcji nie tylko żc niegodne, lecz 
nawet dla niej bardzo szkodliwe.

Stanisław Kunicki
stud. mąd. U. J .

U  W A  6 1

ścigać ich wńnna przez cały
! ?  Stmiłfów. Dla demokratyczńego Krakowa 

wej młodzieży akademickiej niechaj 
bęCi zadżtunionymi — niech poznają 

rdy. /
ę, trafem stało się, iż za ty- 

rozpoczyna się „Tydzień aka-

—o —

Trochę niekompletny życiorys
>,Gazeta W arszaw ska" podaje życiorys p. W oj­

ciecha Korfantego. Dowiadujemy się, że urodzi! 
się on w j. Ib .3 w Sadzawce pod Katowicami; 
potem wyliczono różne jego czyny i zasługi Mil­
czeniem przechodzi jednak organ endecki nad tym 
epizodem, kiedy dzisiejszy wojenny uiiljaidw, mo- 
g$cy zapewne iść w zawody z tlmmnerlingiem, był 
w takiej nędzy, że go skusiła do sprztedania się 
germanofilowi Napieralskiemu i ściąg n ęła  nań in­
famię ze strony endegii, jako najbardziej na nim 
zaw iedzionej.... E o dzisiejszym p. Korfantym-ikre- 
zusie brak szczegółów: o jego rozgałęzionych a- 
ferach pieniężnych, o jego dyktaturze węglowej, 
o jego kombinacjach boselowych.-..

Nie wyjaśniono, jak skromny karaś z sadzawki 
stal się tak wielkim sumem i na najszersze w y­
płyną! wody wielkokapitalizmu,

^Gazeta W arszaw ska" podkreśla jego eitergję, 
stanowczość i niezwykłą trzaźwość sądu....

Endeckiemu organowi imponują' najbardziej ci 
ludzie, którzy w dobie powszechnego zubożenia 
doszli do kolosalnych fortun i wiedzą, że im jutro 
nie „będzie gorzej". s

—-OOO —

Wspólnik Boseia w Poznaniu
„Gazeta Poznańska donosi, iż Sthmes w obec­

nej chwili podiejmuje szeroko zakrojoną ofenzywę 
na Polskę. Pierwszym jej etapem będzie opano­
wanie prasy obcojęzycznej w Polsce, przedewszy- 
stkiem niemieckiej, po nim nastąpi koncentryczny 
atak na gałęzie ciężkiego przemysłu.

Po wykupieniu swego czasu górnośląskiej ,,Kat- 
towitzer Zeitung" przyszła kolej na hakatystyczny 
„Posener Tageblatt", który to dziennik wraz z 
największą drukarnią w Poznaniu przeszedł w 
ręce Stinnesa.

Nazwaliśmy w tytule Stinnesa — wspólnikiem 
Bosela, gdyż w przeciwieństwie do twierdzeń p. 
Korfantego, iż on, Korfanty, sprzymierzył się z 
Boselem, jekO' rywalem tamtego potentata nie­
mieckiego — nawet organy endeckie — Kuchar­
skiego Goniec" i Grabskiego „Słowo Polskie" 
(w artykule Hafciarskim) stwierdziły, że Bosel ze 
Sthmesem nawet nie pod stołem, lecz w sposób 
widoczny podają sobie ręce. „Goniec" tak jaskra­
wo zadawał kłam twierdzeniom Korfantego,, że 
drukował artykuł pod tytułem: B osel—Sfinntes— 
Korfanty.

W  Poznaniu p. Stinnes w sposób podobny, jak 
to czynił w Ameryce druh p. Kucharskiego, IJam- 
merling, chce sobie stworzyć pozycję prasową.

Bądź jak bądź dość oryginalnie pomyślała chje- 
na rekonstrukcję gabinetu, sadzając teraz rbok sie 

Kucharskiego i — Korfantego.
■ąd była sytuacja taka, żc ministrowie ósem- 

owi stykali się z Witosem, którego endecy obili 
w Poznaniu, z Kiernikiem, któremu dali obelżywy 
przydomek „dojlidziarza",' z Szeptyckim, na któ­
rym nie zostawiali nitki polskości; teraz w gro­
nie swoich najbliższych chcą ulokować — Kor­
fantego z Kucharskim — dwóch ,.nowobogack;ch ‘, 
bardzo krzywo patrzących na siebie.

— o o o  —

Upozorowanie wywozu zboża
Plan' sanacyjny p. Kucharskiego ma się rozpo­

cząć od wywozu 50 tysięcy wagonów zboża za­
granicę. Za to zboże spodziewa się p. Kucharski 
uzyskać około 16 miljonów dolarów, które na 
podstawie układu, zawartego podobno między mi­
nistrem skarbu a obszarnikami, mają wpłynąć do 
kasy państwowej na poczet zapłacić się przez 
nich mającego podatku majątkowego.

Dowiadujemy się jednakowoż, że naprawdę ma 
ta osobliwa transakcja tak wyglądać, iż dolary 
za Wywiezione zboże wpłacone być mają do 
PKKP, która obszarnikom wypłaci za nie równo­
wartość w markach polskich wedle kursu dzien­
nego. W takim razie skarb państwa nie zrobi na 
tem żadnego interesu, PKKP kupi poprostu zagra­
niczne waluty, jak każdej chwili może je kupić 
na rynku pieniężnym, a cała ta tak szumnie re­
klamowana historja jest tylko upozorowaniem 
wywozu 50 tysięcy wagonów zboża zagranicę ku 
zbogaceniu obszarników, zwiększeniu drożyzny i 
wygłodzeniu konsumentów polskich-..

MAŁY FELJETON
— o —

Czy was zdziwi?
Gorzej pewno,. gorzej będzie,
Gdy siądziecie kojo tac,
Lub pójdziecie po kolędzie —
W y — wrogowie cudzych płac!
Oi.owiedzą wam niejedni. 
Kwestujecie? Niech was bies! 
Współczuć, że jesteście biedni?...
W y, przybyli z S. S. S.! •
Z kimźeście wy świeżo w zmowie 
Naslawali na nasz los?
Niech opatrzą was w Kotłowie 
Niech rvytrzęsą dla was trzos! 
Pewno... W szyscy nic są winni,
Ale kto rozróżni w lot,
Czy to ci, czyli też inni...
Ilu było — jak ów Lot?
Kto skorzysta? Czy nie tacy,
[Korzy chcieli cudzych strat? 
Łamistrejki =  kołtowiacy,
A mówiący: Daj, boś brat!
Kio pomocy chce, współczucia,
Musi sam po ludr-ku czuć,

■ Nic porywać się do szczucia,
W  walce o byt innym psuć!
Robić sobie sport, zabawę,
Autem jeździć, jak na raut,
Gdy o odzież i o strawę 
W alczą nie paskarze z aut!
Tak niejeden wam z goryczą 
Powie wówczas prosto w twarz,
Czy was zdziwi, że policzą 
Wam ten brzydki .występ w asz?
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Jednodniowy demonstracyjny strajk powszechny
w Krakowie

Kraków robotniczy niezwykle przeżywał dni. 
Głód, beznadziejność położenia gospodarczego, 
nieudolność i egoizm klasowy chjeno-piasta, ruj­
nujący próletarjat i państwo, wreszcie wywołany 
i przeciągający się z winy rządu strajk kolejowy 
1 pocztowy oraz niesłychane represje stosowane 
wobec walczących kolejarzy j pocztowców — 
wywołały w maśach robotniczych Krakowa głę- 
bokie wrzenie i oburzenie, co znalazło swój w y­
raz w potężnych demonstracjach niedzielnych i 
poniedziałkowych. i

NIEDZIELNY WIEC SPRAWOZDAWCZY 
tow. posła Bobrowskiego zgromadził kilkunasto­
tysięczne rzesze ludu pracującego na pł. Szcze­
pańskim i był protestem przeciw polityce rządzą­
cych klas posiadających, Zaś poniedziałkowy 
strajk powszechny w Krakowie, proklamowany 
przez miejscowe władze partyjne i Zawodowe był 
.wyraziem sympatji i solidarności całego ludu pra­
cującego w walce kolejarzy i pocztowców o ich 
sprawiedliwe postulaty. Tak potężnej manifesta­
cji, jakiej byliśmy świadkami na Rynku krakow­
skim w  poniedziałek, Kraków nie często oglącjał- 
B y ł to potężny protest przeciw klasowej 
ce rządu oraz wspaniały objaw solidarności całe­
go proletariatu, gotującego się do stanowczej wal­
ki o chleb i sprawiedliwość.

P rasa ehjeńska: „Głos Narodu'1, „Goniec", „Ku­
rjerek", rzuciły grad obelg na walczących kole­
jarzy i pocztowców, wzywając szumowiny spo­
łeczne do wstępywania do szeregów SS S , w oła­
ją  o represje, o środki gwałtu wobec strajkują­
cych.

ZGROMADZENIE NIEDZIELNE
Zwołane prziez Krak. Radę Robotniczą zgro­

madzenie ludowe odbyło się na placu Szczepań­
skim. W  zgromadzeniu wzięli udział strajkujący 
kolejarze' i pocztowcy; Oraz tłumy robotników kra­
kowskich.

Zagaił tow* Packan, w itając stojących w  walce 
strajkowej kolejarzy i pocztowców (oklaski).

Do prezydjum wybrano tow. Packana, Teppera 
! dra Kunickiego. Pierw szy przemawiał tow. J a ­
roszewski, następnie: witany owacyjnie przema­
wiał

POSEŁ TOW. DR BOBROWSKI*
.wzywając zebranych do solidarności i wy tężenia 
całej energii w walce o wspólne interesy. Przed 
rokiem staliśmy w  ogniu watki wyborczej, dziś 
mamy jakby stan oblężenia. Dzięki kłamstwom 
wyborczym — chjena uzyskała 29.000 głosów w 
Krakowie, a gospodarka jej doprowadziła do rui­
ny waluty i państwa. Gdy rok temu dolar kosz­
tował 10.000 mk., dziś dochodzi do trzech miljo­
nów! Płace robotniczle spadły niesłychanie. Przez 
cztery lata Polska nie miała takich strajków roz­
paczliwych i częstych, jak za rządów chjeny. 
Klub posłów P P S  domaga się zastosowania mier­
nika stałego do płac robotniczych i pensyj urzę­
dniczych. W szystkie obiecanki chjeny — pokaza­
ły się zwodnicze. Niie zyskała ona zaufania zagra­
nicy, nie uzyskała pożyczki i nic stabilizowała 
waluty. P- Kucharski, min. skarbu, dorobił się w 
czasie wojny majątków, a do takich talentów za- 
garnica niema zaufania.

Klasa robotnicza też niema zaufania do rządów 
większości, która zwalcza podatki bezpośrednie 
i waloryzację tych podatków, gdy lud płaci po­
datki pośrżednie zwaloryzowane! Dlatego rząd o- 
becny drożyzny niei obali. Nieuwzględnieniem żą­
dań pracowników państwowych wywołał strajk 
kolejarzy i pocztowców, rujnuje kraj, gdy Rosja 
się zbroi a w  Niemczech położenie niepewne.

Lewica pragnie utrzymać państwo i pragnie, by 
rządzili ci, którzy pracują i krew za Polskę prze­
lewali- Tylko rząd robotniczo-włościański może 
uratować Poiskę! (Oklaski i okrzyki: niech żyje!). 
Nie spiskiem i terorem dążymy do tego, ale orga­
nizacją, poruszeniem i uświadomieniem mas ro­
botniczych!

Jedność klasy robotniczej, solidarność i jedno­
lite kierownictwo w walce, zapewnić mogą lu­
dowi zwycięstwo! (oklaski).

Na wniosek tow. posła Bobrowskiego uchwalono 
jednomyślnie następującą

REZOLUCJE:
Katastrofalny spadek marki polskiej spowodo­

wany nieudolną gospodarką obecnego rządu, spy­
cha masy ludności, pracującej fizycznie i umysło­
wo na dno_ nędzy, wywołuje potęgującą się co­
dziennie drożyznę artykułów koniecznej potrzeby

i sprowadza powszechne zubożenie i głód. Dotych­
czasow y sposób regulowania płać robotniczych 
nie wyrównuje nawet w połowie zwiększonych 
drożyzną Wydatków, Wobec CZego musi klasa ro­
botnicza dążyć do uzyskania płac i zarobków w 
walucie stałej, a do czasu uchwalenia tej ustawy 
przez Sejm, uzyskać uregulowanie zarobków co 
tydzień, jednolitego dla całego Państwa i dla 
wszystkich zawodów. Zgromadzeni w dniu 28 paź­
dziernika 1923 r. robotnicy krakowscy domagają 
się stanowczo:

1) Wydania fozpofźądźenia co dó obliczania 
wskaźników drożyżńianyćh przez komisję do ba­
dania kosztów utrzymania w W arszawie co ty­
dzień i to Z ważnością dla całego Państw a;

2) wniesienia na Sejm projektu ustawy, ozna­
czającej przymusowo minimum zarobku, odpowia­
dającego tej kwocie, którą Główny Urząd S ta ty -, 
styczny oznaczy, jako minimum kosztów ntrzy,-' 
mania; ■

3) wniesienia ustawy, nakładającej na przmny- 
słowców' przymus regulowania płac robotniczych 
wedle wykaZanegó Wskaźnika drożyżnianego au­

to m a ty cz n ie  każdego tygodnia. f
■ Zgromadzeni stwierdzają, że odpowiedzialność 
za^fatastrofalny stan waluty, za trUdne/połoźenie 
Państwa i za rozpaczliwą sytuację rnas pracow­
ników państwowych i prywatnych, ó/az pracują­
cej inteligencji spada w zupełności/ na obecny

Na­
rząd, popierający interes klas P0'sia^ająĈ cP’rAtf, 
pitalistóW rolnych, p rz e m y s ło w y c h , kanio* 
spekulantów i paskarzy — ku Ogromnej sz  ̂
Państwa, znajdującego się nadto, wśkutek ^  
nej polityki Zagranicznej obecnego rządu, t 
dzo ciężkiej sytuacji międzynarodowej. p^..

Zgromadzeni widzą jedyny ratunek dla ^ 
stwa i ludności pracującej w natychmiast? ^  
stąpieniu obecnego rządu i powołania rząd 
sko-robotniczego.. Zgromadzeni oświad^aP 
wość poparcia powyższych żądań 
środkami, na wezwanie organizacyj zaaV 
oraz ciał kierowniczych P P S . Ą

Precz z rządem Chjeno-Piasta! _ .,1
Niech żyje rząd rob?" ■czo-włościańsK- 
Niech ty je  P P S .! waiosek
Przyjęto następnie wśród oklasków j

w yrażający zaufanie Związkowi posłów 
gotowość poparcia w jego ciężkiej walce 
cją na terenie sejmowym. , 0,jci i

Tow. dr. Kunicki wezwaniem do sd!i« ■ ppg, 
strajku generalnego, oraz okrzykiem na cZ 
zamknął zgromadzenie. , g jy

(Wielkie oburzenie ogarnęło robotnik ’ 
po zakończonym wiecu chciał zaińacR Probotfl!' 
nastrój dobrze znany rozbijacz jednoiści z0^a. 
cżej dr. Bolesław Drobner. Skoro robo. Jlmawi*1'! 
czyli go, gdy stanął na studni celem Pr
nia, zpstał ściągnięty i obity. 7

Strajk powszechny w poniedziałek
'Dzień wczorajszy był no w/m dowodem siły 

krakowskiego proletariatu. .Strejk powszechny 
manifestacyjny udał się wspaniale. W e w czoraj­
szej manifestacji na rynk/ wzięło udział około
40.000 ludzi/ /

Tramwaje krakowskie zjechały do remiz o 9 
rano, elektrownia, gazownia i wodociąg z góry 
zostały wyłączone off strajku. Zakłady użytecz­
ności publicznej byiy zamknięte. Z dzienników 
wyszedł jeden tylKo „Goniec Krakowski", który 
prowokująco poraź drugi z rzędu podał wiado­
mość o planowumytn zamachu na prochownię w 
Krakowie, co jod początku do końca jest kłam­
stwem. P o licy  kryła sw w bocznych ulicach. W o­
jewództwo było nią silnie obsadzone. Pułk po­
znański stał w koszarach Sobieskiego w pogoto­
wiu. Dwa samochody pancerne: Nr. 2796 „Generał 
Dowbór" i Nr. 4443 „Jasiek" stały przy ul. Kano­
niczej.

PRZED DOMEM ROBOTNICZYM.
0 godzinie 9 rano syreny fabryczne dały znak 

do zaprzestania pracy. Powoli tłumy zac oły obie­
rać się przed Domem robotniczym przy ul. Duna­
jewskiego, zalegając ca^  ulicę i część Basztowej.
0  godzinie 9.30 wyruszył manifestacyjny pochód.

Na czele pochodu niesiono sztandr’- P P S ., dalej
niesiono sztandar metalowców i transparenty z 
napisami: „Precz z rządem chjeno-piasta", „Ó- 
semko, gdzie twój i -.ii chleb", „Niech żyje rząd 
robotniczo-włościański", „Precz z klerykalizmem
1 ciemnotą", „Precz z łamistrejkami S S S .“, „Niech 
żyje strajk generalny". Prócz tego niesiono kilka 
szubienic, na których kołysała się zasłużenie 
wielka ósemka, oraz trzy osławione „S“.

POCHÓD.
Pochód posuwał się w największym porządku u- 

licą Szewską i podążył pod pomnik Mickiewicza. 
Karne tłumy ustawione w ósemki szły i rosły bez 
końca, ustawiając się pod pomnikiem, gdzie w y­
rósł istny las czerwonych sztandarów i transpa­
rentów. Gdy pochód stanął na Rynku, zagaił wiec 
tow. Jaroszewski, poczem wybrano do prezy­
djum tow. Klemensiewicza, Jasińskiego i Packana. 
W  tym czasie przybyli ze swego wiecu owacyjnie 
witani kolejarze i pocztowcy. W  czasie wiecu 
przybyli jeszcze pracownicy tramwaju i elektro­
wni, oraz towarzysze z Podgórza i Borku Fa- 
łęckiego, którym urządzono serdeczne powitanie.

Pos. tow. Bobrowski złożył sprawozdanie, za­
znaczając, iż posłowie P P S . walczą w Sejmie nie­
strudzenie o postulaty robotnicze, w tej walce je ­
dnak musi im dać pomoc klasa robotnicza. Na­
stępnie mówca scharakteryzował ogrom nędzy 
klasy robotniczej w Polsce, nędzy, którą zawinił 
rząd kapitalistyczno-obszarniczy. Ósemka widzi 
swą przegraną 1 czyni rozpaczliwe wysiłki, by się 
ratować. Na zebraniu kleryka łów ks Kasprzyk za­
klinał obecnych robotników, by de strejku i ie 
przystępowali a od 67 odebrał przysięgę, iż tego

rektor;
nie uczynią. Biskup Sapieha, ekssenator*
Łoś i Morawski wydali odezwę biskuP
(okrzyki — hańba! precz z nini!) Ksia- „jgrsi, 

 ł  sie wwinien teraz włożyć Włosienicę i bić się ^  gcja,
on bowiem jest winien obecnej nędzY- 0 na
gał swem biskupiem płaszczem w /ó-
Strejkując, walczymy o chleb, o ^ z glo-
rejbyśmy mogli pracować a nie muterkończerhf
du. Poseł Bobrowski wezwał na z • , a£ do u- 
jedności robotniczej i wytrwania w nieJ 
padku chjeno-Piasta. . a

Tow. Jaroszewski ̂ postawił następują 
r&sęlucję,

która przeszła jednogłośnie: • w dniu
„Robotnicy Krakowa zgromadzeń

powszechnego demontrarwineco straj 
nie

współ-
ncztowcarm

lie z strajkującymi kok jarzam l'J dzenie w ży- 
1) żądają bezzwłocznego wpro-ttp zarobkoW 

cie tygodniowego regulowania P‘a7VłHPi war­cie tygodniowego regulowania p*aTsLiiej 
wedle wskaźników komisji sta*yd a bilego Paa'tatyst'
szawskiej, ustalanych co tydzień
stwa, . ..ctaWY' 0 u'

2) żądają uchwalenia przez S eJm 0bków rok°' 
normowaniu płac urzędniczych i za.r̂  
tniczych w walucie ziotej, vrn o swe

3) w yrażają swą sympatję walcuj • pOCZtoW- 
prawa i swą egzystencję kolejarzo represjom_1 
com i protestują energicznie przeci ^ Q̂ cc gtraJ- 
gwałtom stosowanym przez w ła 4 ^  
kujących". ■ f - e .

Tow. dr. Guntner postawił r c P  , strajku)?!
Zgromadzeni w dniu 29 paździer  ̂ nicufn°sC 

cy robotnicy krakowscy wy ra^aJi , njenia i P°w°u 
obecnemu rządowi, żądają jego u* pracujacyC 
łania rządu mająćśgo. ^zaufanie 1
t. j. rządu chłopsko-robotniczegO' -e>

Rezolucję ową przyjęto jedn°£ - . w spi'aW
Tow. Jasiński przedstawił ^  

strajku generalnego w całej Po / 0misje Zw a
Zgromadzeni wzywają ^entr k na3rych

zków zawodowych i C K W  s  > .  cję c a ł e j  kia
przygotowały i podjęły wsp 7L adZe,iiia żądań '  
robotniczej państwa dla przepr ‘ ^ofaiua rza 
konomicznych, jak również ma v s
chlopsko-robotniczego. , Vtiieiiie^, . „

Przemawiali dalej tow. P a£  j vCóW, wyste 
jarzy i ob. Kórnicki imiemem poe• do n ie u g ię te ) 
ptijąc przeciw represjom i w y ^
walki. . ,.vrzekł dołożyć wsz

Tow. poseł Bobrowski robotniczej zosta
kich starań, aby postulaty klasy
ły spełnione. . c,,eść komendantów

Tow. Klemensiewicz oddał ^ .ako bojowni 
Piłsudskiemu (okrzyki: mech postanowio-
kowi o wolną, demokratyczna z wyrazami h°ł 
no w ysłać depeszę do marsz, 
du zebranych. „ ,m FW Ó D Z TW O

POCHÓD POD W 0 J  viną, Się pochód-
Po zakończonym wiecu r,|' p rzecńodząc P^! 

zdążający pod województwo. «
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gmachem Związku strzeleckiego urządzono burz­
liwą owację na cześć komendanta Piłsudskiego i 
Strzelca.
. Województwem tłum ustawił się, a do wo­
jewody Gałeckiego udała się delegacja z tow. po­
słem Bobrowskim na czele, która przedstawiła po­
stulaty robotnicze. Wojewoda odparł, iż postulat 
Waloryzacji płac robotniczych poprze, zaś żądanie 
dymisji rządu rządowi zakomunikuje. Co do straj­
kujących kolejarzy i pocztowców prosił Wojewoda 
Ppsła Bobrowskiego o wpłynięcie na nich, aby za­

je c h a l i  strajku, na co tow. pos. Bobrowski odparł, 
2e uczynić tego nie może.

W czasie, gdy delegacja bawiła u wojewody, 
hrzed województwem przemawiali tow. Ziffer i 
Różycki, zaś tow. Jaroszewski zakomunikował zo­
ranym  odpowiedź wojewody, poczem z pieśniami 
jWółetartyekiemi poćhód udał się ul. Sławkowską, 
tynkiem i ul. Szewską pod Dom robotniczy, gdzie 
się rozwiązał.

ZEBRANIE PO STRAJKU
.W  poniedziałek wieczór odbyło się przy wypeł­

nionej sali Dómu robotniczego zebranie młodzieży 
^ademickiej, kolejarzy i pocztowców. Zebranie 
*ostało zainicjowane przez akademicki komitet wal 

z łamistrajkami i miało charakter, protestujący 
Przeciwko akcji SSS , — Uchwalono następującą 
reZoiucję:
, -.Lewicowa młodzież akademicka solidaryzuje 

się ze środkami obrony przed łamistrajkami, którą 
stosują w walce o byt pracownicy państwowi i ro­
botnicy^ i ze swej strony zobowiązują się do jak 
^'energiczniejszego przeciwstawienia się hanieb­
n i  akcji S S S ."

Po zebraniu wspólnem licznie zebrani akademi- 
naradzali się nad prowadzeniem akcji przeciw- 

strajkowej we własnym zakresie. Do kierowania 
' akcją wybrano ścisły komitet.

• * •

Na prowincji
STRAJK GENERALNY W TARNOWIE

fe t  rajk generalny w Tarnowie trwa. Prócz wszy­
stkich przedsiębiorstw prywatnych, strajkuje też 
^ektrownia, wodociągi, gazownia, stoją tramwa- 

wieczorem miasto tonie w. ciemnościach. Rów- 
bteż strajkują piekarze. Jednem słowem, strajk jest 
2lipełny. W niedzielę przed południem odbyła się 
olbrzymia manfestacja strajkujących*) Wojcwódzi- 
ttV’o nadesłało do starostwa zakaz urządzana zgro- 
Ndzeń i demonstracyj; żądanie to robotnicy uznali 

Prowokację i doradzili policji i wojsku, aby nie 
jńterwenjowały, o ile nie życzą sobie w mieście za­
burzeń; na szczęście rady tej posłuchano.

O godz. 10 i pół rano plac przed Domem robot­
niczym zaległy ogromne tłumy robotnicze. Na 
^ieeu przewodniczył tow. Turek, przemawiali 
tpw. Żarek i Adam Ciołkosz, poczem jednogłośnie 
buzyjęto rezolucję, zgłoszoną przez tow. Ciołko- 

Po wiecu samorzutnie uformował się pochód. 
Pochodzie niesiono liczne sztandary i transpa- 

feńty. Liczbę demonstrujących obliczają na 10.000; 
J^ ie j manifestacji nie widziano jeszcze w Tarno­
wie. Pochód przeciągał ulicami miasta na dworzec 
R e jo w y ; porządek był wzorów y, nie doszło do 

Zimniejszych wykroczeń. Na dworcu przemawiali 
j v. Rydza, W ójcik (imieniem kolejarzy) i Żarek.

Pochodzie niesiono szubienicę z powieszonym 
^ .u iej bałwanem, przedstawiającym dygnitarza z 

lerzchoslawic. Na dworcu tłum rzucił się na tę 
J^Ufę i wśród okrzyków, spalił ją. O godz. 12 po- 
ri rozwiązał się i w spokoju rozszedł się do 
V ó w .

^chwalona na wiecu rezolucja brzmi: 
ty.1' Robotnicy tarnowscy, zebra'ni na olbrzymim 
0 ecti w dniu 28 października, zasyłają walczącym 

,Vt kolejarzom zapewnienia solidarności i wzy-

o godz. 10 przed południem zagaił wieć)tow. Ta­
tara, poczem wybrano przewodniczącym tow. Ja ­
sińskiego, który udzielił głosu tow. Małiszowi.

Na zakończenie uchwalono jednogłośnie odpo­
wiednią rezolucję.

Następnie udała się delegacja do starosty, wrę­
czając mu życzenia robotników, Starosta oświad­
czył, że żądanie zgromadzenia natychmiast zako­
munikuje wojewodzie w Krakowie, poczem zebra­
ne tłumy rozeszły się w spokoju.

j  ich do wytrwania w walce.
Na ^ńdają natychmiastowego ustalenia minimum 
żniuy’ przymusu regulacji zarobków, stałego wska- 
W ^drożyźnianego i tygodniowego obliczania 
Są K;iźnika. Walkę strajkową o te postulaty gotowi 
^ W a d z i ć  aż do zwycięstwa. Cały proletariat 

1 wzywają do natychmiastowego strajku gc
?lne3) '£̂ 0.

Stwierdzają, że głównym winowajcą obecnej 
r2ą(fy i rozstroju gospodarczego jest obecny rząd, 
kóty ,eSoizmu klasowego fabrykantów, obszarni- 
niia..,1 bogatych kmieci. Rząd ten winien natych-
.  łfetąpić.

Stwierdzają, że tylko rząd robotniczo-wło- 
H r ę j ’ w razle Potrzeby nie zawaha się
do z*d dyktatury proletariatu, zdolnym jest 
3ąCe t k a n i a  zaufania szerokich mas ludu pracu- 

‘ D rząd taki robotnicy Tarnowa pragną 
Sztann s°hdarnie, a proletariat całej Polski pod

sw em PPS-
I\y j K  DEMONSTRACYJNY W WIELICZCE

K Vąrl0!!iedziałek 29 bm. stanęły wszystkie fabryki 
w Wieliczce. Tysiące Wieliczanów 

2lly się przed Domem robotniczym, gdzie

Strajk kolejowy i pocztowy
Kraków, 30 października.

Ruch kolejowy w Krakowie w ubiegłych dwóch 
dniach nie uległ zmianie na lepsze. W  dniu wczo­
rajszym tj. w 8-mym dniu strajku odeszły 4 po­
ciągi do Warszawy, trzy pociągi do Lwowa i po 
jednym do Kowla, Nowego Sącza i Wieliczki- Po­
ciągi dalekobieżne przyszły ż bardzo znecznem 
opóźnieniem, również ż klkunastogódzinnern opó­
źnieniem przećhódziły pociągi tranzytowe przez 
Kraków. W arsztaty a głównym dworcu są nadal 
nieczynne. Pewna część parowozów, która uległa 
uszkodzeniu, czeka remontu. Przez ubiegłe trzy 
dni urzędowały na dworcu lotne komisje wojsko­
we. Kolejarze, których zabrano, składali zaraz 
przysięgę, a na znak zaciągnięcia do kolejowej 
służby wojskowej, otrzymali opaski biało-czerwo- 
nie, W  nocy z soboty na niedzielę policja przy 
pomocy żandarmerii wojskowej obsadziła ulicę 
Bosacką i przyległą do niej przecznicę, poczem 
usiłowała kolejarzom mieszkającym w  domach 
kolejowych wezwania do wojska. Przychodziło 
podczas tego do scen tak, że policja atakowana 
przez żony kolejarzy musiała ustąpić „Obława1' 
nie udaia się, gdyż do poboru przyprowadzono 
tylko 8 ludzi, z czego kilku uciekło.

, STRAJK POCZTOWY
Strajk pocżtowy trw a w dalszym ciągu. W czo­

raj w godzinach porannych wszystkie flłje były 
zamknięte, tylko na głównej poczcie  ̂ urzędowali 
łamistrajki. W  godzinach popołudniowych filj-e zo­
stały otwarte, ale urzędowanie ograniczyło się do 
przyjmowania listów poleconych i depesz. W oza­
mi zbierającemi listy z puszek jeździli w  dniu 
wczorajszym żołnlerzie i policjanci z członkami 
S S S . Listy roznoszą w dalszym ciągu akademicy 
i uczniowie VII gimnazjum. Przy tej sposobności 
zaznaczyć należy, że w myśl przepisów rozno­
szący listy musi być funkcjonariusz pocztowy za­
przysiężony. Dyrekcja poczt bierze na siebie od­
powiedzialność za oddanie w ręce listów niepo­
wołanym osobom. Jest to karygodne nadużycie. 
Urzędy pocztowe rozesłały następujący okólnik 
służbowy do pracowników pocztowych. „Na po­
lecenie dyrekcji poczt wzywa się wszystkich pra­
cowników nieobecnych w  służbie z powodu straj­
ku, aby natychmiast wrócili do swoich obowiąz­
ków służbowych i rozpoczęli normalną pracę, w 
przeciwnym razie przypiszą sobie sami konse­
kwencję nieobecności w służbie". Tak dyrekcja
poczt „pertraktuje" z pracownikami.

* * *
Prezydjum Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Kra­

kowie wydało 29 bm. następujące 
OGŁOSZENIE

Na polecenie Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
w W arszawie wzywa się strajkujących fpnkcjo- 
liarjuszów pocztowo-telegraficznych do powrotu 
do pracy w ciągu dwudziestu czterech godzin a 
to najdalej do dnia 31 października godzina 8 rano.

Po ty mterminie uważać sę będzie opornych za 
rezygnujących ze służby, o ile nieusprawiedliwią 
nieobecności w sposób wskazany przepisami.

Prezes: Dr Z. Jarszyński w. r.
„KOLEJ I POCZTA FUNKCJONUJĄ NOR­

MALNIE"
Tak przechwala się „Goniec krakowski". Wido­

cznie żaden z redaktorów nie był na dworcu i nie 
widział walających się całymi dniami Judzi chcą­
cych wyjechać — bez skutku; nie widział stosów 
bagaży zalegających peron, nie widział olbrzy­
mich zatorów powstałych wskutek zupełnego 
wstrzymania ruchu towarowego.

A na poczcie? Wedle „Gońca" kilka panienek 
i kilku smarkaczy w czapkach akademickich i gi­
mnazjalnych, podrzucających listy pod drzwiami 
adresatów albo doręczający je przez trzecie oso­
by, to ma być dowodem narmalnego funkcjono­
wania poczty!

„Gońcowi" udało się — o sposobłe wolimy za­
milczeć — wydać w poniedziałek numer i to mu 
dodało takiego animuszu, źe już widzi strajk ko­
lejowy i pocztowy zlikwidowanym. A gdy w do­
datku otrzymał buńczuczny telegram AW, zawie­
rający głosy „prasy warszawskiej" (dwa znane 
organy chjeny) o uzupełnionym rządzie, tak się 
rozpędził, że — ośmieszył się w oczach całego 
Krakowa, który widzi i czuje strajk. Co to ko­
mu szkodzi, że ktoś sam sobie pluje w twarz? 
Niech mu wyjdzie na zdrowie!

BEZCZELNE KŁAMSTWO
Niedzielny „Kurierek" oraz „Głos Narodu" po­

dały, źle doręczający pocztę członek S S S  w bu­
dynku redakcji „Naprzodu1 został „w bestjalski 
sposób pobity". Stwierdzamy, że doniesienie to 
jest wierutnem kłamstwem. W  budynku, w któ­
rym mieści się redakcja „Naprzodu", nikt z S S S  
poczty nie doręczał; żadna z mieszczących się w  
tym budynku instytucji z tej strony poczty nie 
Otrzymała choćby z tego powodu, że źadien z 
owych młodzieńców nie odważyłby się do tego 
budynku wejść. W zywamy owego rzekomo po­
bitego, aby podał swe nazwisko i w  razie, jeżeli 
mu się coś stało, zapewniamy mu wszelką satys­
fakcję. Możemy jednak długo czekać na odpo­
wiedź na to wezwanie, gdyż takiego, „pobitego" 
wogóle nie było.

Strajk w Warszawie
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 29 października.
W  dyrekcji warszawskiej ruch osobowy odby­

wa się przy pomocy obcych sił. Około 20 proc. 
sił daje dyrekcja wileńska, około 10 proc. dyrjek- 
cja radomska. Ruch towarów zamarł prawie 
zupełnie. Kursuje tylko jedna szósta1 część prze­
widzianych pociągów.

STRAJK W  POZNANSKIEM
Dziś wybuchł strajk maszynistów i palaczy w 

Gnieźnie. Także w Jarocinie zastrajkowała paro­
wozownia^

Ćżaróflnoffil: przedpłatę 
 na Hstopad...

K R O N I K A
Kraków, 30 października.

Codzienna konfiskata „Naprzodu"
Poprzedni numer „Naprzodu" został skonfisko­

wany za odezwę maszynistów kolejowych do spo­
łeczeństwa polskiego.

—  O O o —

Anarchja na poczcie
Dopuszczenie S S S  przez pocztę krakowską do 

sortownaia i roznoszenia listów jest wyraźnie 
sprzeczne z ustawą i zdolne podkopać wszelkie 
zaufanie do instytucji poczt państwowych. Listy 
wolno roznosić tylko zaprzysiężonym listonoszom, 
nie zaś pierwszym lepszym chłystkom lub lekko­
myślnym gąskom. W  takim bowiem razie ginie 
wszelka gwarancja tajemnicy listowej, której naru­
szenie przez obecnych roznosicieli w wielu wypa­
dkach skonstatowano. Nieodpowiedzialne żywioły 
robią sobie szopki z doręczania listów, jak rów­
nież szopki i hece urządzają sobie jakieś osobniki, 
dopuszczone do nadużywania centrali telefonicz­
nej, na co skarżą się różne firmy krakowskie. Za­
rząd poczty wprowadził w‘ tę instytucję zupełną 
anarchię. ^-000—*
Fiasko „komitetów obywatelskich" 

do walki z drożyzną
W czoraj odbyło się w magistracie zebranie 

członków komitetu obywatelskiego walki z dro­
żyzną. W dyskusji wskazano, że walka z droży­
zną jest beznadziejna, dopóki rząd sam ciągle pod­
nosi okcyzy i ceny towarów monopolowych oraz 
pozwala np. cukrownikom na obliczanie cen we 
frankach szwajcarskich. Zebrani uchwalili komi­
tet obywatelski rozwiązać ze względu na niemo­
żliwość i bezcelowość pracy w tych warunkach 
poczem uchwalono wezwać prezydjum miasta, 
aby zwołało zebranie obywatelskie celem albo 
wyboru nowego komitetu albo zaniechanie całej 
akcji. Przy okazji zwrócono się do magistratu o 
pourgowanie w sądzie i prokura to r i i  sprawy skon­
fiskowanych przed pół rokiem 15 wagonów cu­
kru, która to sprawa wywołuje powszechne roz­
goryczenie i stała się jednym z powodów rozbi­
cia się komitetu.
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Zamach wicepr. Wielgusa na miejską komisją cennikową
Pan Wielgus idzie rączka w rączką z rzeźnikami

Jak się dowiadujemy, prezydjum m. Krakowa 
nosi się z zamiarem wprowadzenia zmian w do­
tychczasowym systemie normowania cen na pie­
czywo, mięso i wędliny. Według projektu p. Wiel­
gusa ma być zniesiona komisja cennikowa, a re­
gulacja cen ma postępować automatycznie we­
dług specjalnego wskaźnika dtożyźnian-ego. Za­
rządzenie to ma być wzorowane podobno na sy­

stemie przyjętym przez komisarjat rząau w War­
szawie. Nowy projekt normowania cen, rozpatry­
wany będzie na najbliższem posiedzeniu Miejskiej 
komisji cennikowej. Spodziewamy się, że projekt 
p. Wielgusa będzie utrącony. Dotąd bowiem je ­
dynym hamulcem wzrostu cen była komisja, któ­
ra ze stanowiska obywatelskiego załatwiała ka­
żdorazowy cennik.

Katastrofa braku mąki na chieb
Młynarze chcą wygłodzić Kraków

W  dniu wczorajszym jawiła się w prezydjum 
miasta Krakowa deputneja cechu piekarzy, która 
wskazała na olbrzymi wzrost cen mąki (50 proc.) 
i zażądała odpowiedniego uregulowania cen pie­
czywa. Ponieważ piekarze uskarżali się, na bez­

prawne dyktowame lichwiarskich cen mąki przez 
młynarzy, wicepr. Wielgus zwołał na dzień dzi­
siejszy zebranie młynarzy celem omówienia spra­
wy dostaw mąki dla pekarń.

Plaga włamań w Krakowie
Onegdajszej nocy włamano sic do sklepu cu­

kierniczego Henryka Goldbergera przy ul. Staro­
wiślnej 10. Skradziono tam znaczną dość czekola­
dy, pomadek. sardynek, oraz dwa ubrania mę­
skie, łącznej wartości 200 milionów mp. Sprawcy 
dostali się do sklepu Go ld ber gem przez ogród i 

,tii wybili otwór w murze betonowym sklepu. Po­
nieważ w sklepie tym był pies wilczur, przeto 
włamywacze obezwładnili go, zawiązując mu 
szmatą łeb. Po splądrowaniu sklepu opryszki obie­
gli ze zrabowanym towarem. — W  nocy z soboty 
na niedzielę włamano się do budynku spółki sto­
larskiej przy ul. Długiej 80, skąd skradziono 2 pa­
sy transmisyjne wartości kilkudziesięciu miljonów

marek. — Do mieszkania p, Michała Gucwy przy 
pl Groble 23, włamano się onegdaj i skradziono 
garderobę wartości 50 miljonów marek. — Rów­
nież tej samej nócy włamano się do mieszkaria 
p. Wł. Dziewońskiego przy ul. Dworskiej 4, przy 
pomocy wyłamania krat w oknie i skradziono 
garderobę wartości 40 miljonów marek. —- W re­
szcie włamano się do sklepu Ehrlicha przy ul. 
Karmelickiej i po splądrowaniu sklepu, skradzio­
no olbrzymią ilość towaru miliardowej wartości. 
Naturalnie policja nie zajmuje się obecnie bezpie­
czeństwem w mieście, gdyż postukuje nocami 
strajkujących kolejarzy.

Fałszerze akcyj cukrowni „Chybi"
W  związku z podaną przez nas wiadomością 

o pojawieniu się na giełdzie krakowskiej podrabia­
nych akcyj cukrowni „Chybie*' dowiadujemy się, 
że pod zarzutem tego oszustwa aresztowano: Jó ­
zefa Daniela Finki,era, Markusa Agida recte Buch- 
holea i Hermana Hassa fatse Borg :ra, wszyst­

kich ze Lwowa. Podczas rew izji,' przy areszto­
wanych znaleziono 220 miljonów mp., pochodzą­
cych ze sprzedaży podrobionych akcyj puszczo­
nych w  obieg z końcem września i początkiem 
października. Szkoda wyrządzona przez spraw­
ców wynosi przcsźło pół miliarda marek.

Katastrofa samochodowa pod Wieliczką
W  niedzielę późnym wieczorem zdarzył się wy­

padek samochodowy, który pociągnął za sobą o- 
fiarę jednego życia. Do Krakowa wracał automo­
bilem dyrektor banku Rippcr i Ska, p. W aw iccz­
ka z siostra p. Gallową. P. Wawreczka prowa­
dził sam wóz i oddal kierownicę szoferowi W o­
źnemu dopiero kilkaset kroków przed Wieliczką. 
Naprzeciw dworca kolejowego w Wieliczce w je­
chał szofer na szkarpę. Chcąc z tamtąd się w y­

dostać skręcił wóz na prawo. Automobil runął ze 
szkarpy, przytłaczając ciężarem swoim p. Gallo­
wą, która szczęśliwym trafem wyszła bez szwan­
ku. Szofer Woźny przygnieciony autem skona! na 
EtWdscu, Dyr. W awreczka nie poniósł żadnej kon­
tuzji. Przechodnie podnieśli auto i wydobyli z pod 
niego p.- Gallową, oraz Woźpego. Prawdopodo­
bnie mgła była przyczyną katastrofy.

o o o

Pod czyjemi skrzydłami działa SSS?
Cech rzeźników prosi nas o stwierdzenie, że nie 

on jest patronem łamistrajków z SSS .
Wprawdzie mieszczą się oni na Kotłowie, ale 

korzystają z lokalu znajdującej się tamże Izby rę­
kodzielniczej, pod prezesura p. Kosobudzkiego (kon 
struktora śmieciarek, zwanych smokami). Za po­
stępowanie Izby rękodzielniczej, będącej lokatorką 
gmachu, nic może cech odpowiadać i nie chciałby, 
ażeby nań spadał despekt niezawiniony.

Bądź jak bądź to sprostowanie daje miarę, jaką 
reputację zdobyła sobie SSS — nawet poza sferą 
pracowników, dobijających się o ludzkie warunki 
egzystencji, jeżeli cech rzeźniczy pragnie zazna­
czyć, żc z S S S  nic nie ma wspólnego.

0 0  0

Narodziny odezwy
W niedzielę odbywała się uroczystość jubileu­

szowa u 0 0 .  Dominikanów. Jak wiadomo, takie 
uroczystości klasztorne wymagają sutego bankie­
tu. A bankiet czyż może obejść się bez wina? W i­
no zaś tak błogo nastraja... Świat wtedy zyskuje 
na pięknie. Główny zaś urok jego w tem się stre­
szcza, że jedni topią oto usta w. płynie szlachetnym, 
drudzy — któż temu winien? — toną może w tro­
skach o kęs chleba... Ale poco się mają burzyć, 
poco niecierpliwić?

Gdy pod wpływem wykwintnego jedzenia i do­
borowego wina zaróżowiły się humory, przy czar­
nej kawie p. wojewoda Gałecki odwołał na bok ks. 
biskupa Sapiehę, prezesa Akademji Umiej. Moraw­
skiego i rektora Uniwersytetu dra Łosia, celem 
naradzenia się, coby zrobić dla Ojczyzny. Uradzili 
tedy dygnitarze wydać odezwę: od serca napisać 
do serc. żeby było: i Rodacy i Ojczyzna i praca i 
naprawa.

Mój Boże, jak po winie słow o  im płynie gładko. 
Już odezwa gotowa, już kładą swe podpisy, a 
świecą podpisy nielada: książę biskup, prezes A- 
kademji, rektor wszechnicy Jagiellońskiej... Na trzy 
nazwiska jedno książęce, a jedno hrabiego. Dziw­
ne jednak, czemu nie widzieliśmy z tymi podpisami 
odezw, nawołujący do opamiętania tych, którzy 
swojem zdzierstwem uniemożliwiają wyżycie z 
tych nędznych plac, jakie dziś istnieją? Czemu nie 
było apelu do dzierżycieli władzy, ażeby finanse 
Polski ratowali nie kosztem głodowych płac, lecz 
kosztem innym — szalonych zysków?

— o o o —
LOSOWANIE POŻYCZKI M. KRAKOWA. Dnia 

2 listopada przypada XXIX. losowanie 4% abliga- 
cyj gminy m. Krakowa,.które odbędzie się w sali 
posiedzeń magistratu o godzinie 11 przed połu­
dniem. Według planu amortyzacyjnego wyloso­
wane zostaną w tym dniu następujące obligacje: 
z serji A. sztuk 16 po Mk. 140 — 2240 mk., z serji 
B. sztuk 9 po 700 Mk. — 6300 Mk., z serji C. sztuk 
11 po Mk. J400 — 15.400 Mk., z serji D. sztuk 4 
po Mk. 3500 — 14.000 Mk., z serji E. sztuk 3 po 
Mk. 7000 — 21.000; razem wartość nominalna 
58.940 marek.

PROGNOZA NA WTOREK: Mglisto lub drobne 
opady zwłaszcza w godz. porannych, nieco chłod­
niej, wiatry zachodnie.

CUKIER DLA KRAKOWA. Magistrat krakow­
ski wypłacił tytułem zaliczki na podatek rządowy 
za cukier z kontyngentu październikowego kwotę 
4 miljardów mp. Z powodu strajku kolejowego w 
nadejściu transportów cukru do Krakowa zajdzie 
opóźnienie.

Z PODRÓŻY PO DALMACJI. We wtorek 30 
bm. ks. dr Tadeusz Kruszyński wygłosi w Muzeum 
przemysłowem ul. Smoleńska 9 interesujący od­
czyt: „O sztuce ludowej w Dalmacji". Ks. dr Kru­

szyński podzieli się wrażeniami ze swojej podró­
ży po wybrzeżu dalmatyńskicm. Wykład będzie 
ilustrowany obrazami świctlnemi przy pomocy 
epidjaskopu. Początek o godzinie 7 wieczór. — 
Wstęp 10.000 Mk.

II. ODCZYT SIEROSZEWSKIEGO. Na ogólne 
żądanie publiczności, zdecydował się p. Siero­
szewski powtórzyć swój odczyt „O Japonji“ we 
śtrdę 31 bm. o godzinie 7 wieczorem w sali Mu­
zeum Przemysłowego.

PODWYŻSZENIE TARYFY KOMINIARSKIEJ. 
W ojewództwo krakowskie po wysłuchaniu opinji 
reprezentacji m. Krakowa, Izby handlowej i prze­
mysłowej, oraz interesowanych stowarzyszeń, re­
skryptem z dnia 14 bm. zezwoliło na zasadzie 
par. 51 ustawy przemysłowej na p o d w yższen ie  
z dniem 15 bm. obowiązującej dotychsczas w P°' 
szczególnych dzielnicach m. Krakowa taryfy opfet 
za czynności kominiarskie. Powyższe zarząd zen ie  
Województwa krakowskiego podaje się niniej* 
szem do publicznej wiadomości.

T E A i -  Y  i K O N C E R T Y
Z TEATRU SŁOWACKIEGO. Jutro premiera 

„Świętego". Ludwika Hieronima Morstina, wysfe- 
puiącego z utworem ideowym o tendencjach re" 
Iisijrio-społecznych. Śmiałe postawienie próbie^11 
walki jednostki z tłumem czyni ze „Świętego11 P0' 
niekąct sztukę aktualną w czasach ewolucji SP0' 
lecznych. Bohatermr, „Świętego" obok postaci W' 
tuiowęj jest tłum, który w scenach zbioroWJp 
odgrywa ważną w sztuce rolę i tworzyć 
dzle w naszej scenie ponad 100 osób. „Święty l( 
trzymał nowe kostiumy i dekoracje. „Swi? * 
wypełni repertuar najbliższych dni świąteczny^ ’ 
których popofudniówki przeznaczono dla ,M>y 
rza i jego córki" E. Raupacha. .

Z TEATRU BAGATELA. W  dniu 1 listopada 
odbędą się dwa przedstawienia o godz. 4 P° '? 
nach zniżonych „Nieprzyjaciółka" z pp. ^ZIia, i a 
Andruszewską, Kozłowską, Hańską, Iiore^^j 
Brzeskim, Kwiatkowskim, Noskowskim, No* 
kowskim, Zoucki.n, wieczorem „Obłęd" z PP- 
bowską, Frankiem, Sosnowskim. Próby 
sztuki ..Pokojówka s. Klika nribV\V3J3sztuki „Pokojówka szuka miejsca" odbyWaJ3 
pod reżyserią p. Noskowskiego. . ,f)jro

OPERA I OPERETKA. Dziś we wtorek i JU
we środę operetka Hirscha „Szalona Lola".

z POlsK*
ZBIÓRKA NA OFIARY CYTADELI. W s ^ 'o&W}0necie komendanta generała Suszyńskiego -- 

się informacyjne zebranie komitetu ponioe.v 
rom wybuchu w cytadeli. Ze sprawozda^ 1 
nika, że ogólna suma wpływów do ?7 ,birl'os.4l8
.-•-..-.4,-. -.-r . . . . . . . . :  i. o   ..1 * - 1 • . ^czńie wynosiła 8 miljardów 283 m i l jo u ^  t i 5O0Ó
 1 .  u ; . . j ............... .  —  .  - i O J 3 > ‘marek. Wydano ogółem do 27 bm.
marek.

z zaarfln,t®
CHLEB W BERLINIE 30 MILJARD0 ^ '.

niki wiedeńskie donoszą z Berlina: Od P0J1 ^le­
ku cli lob kosztuje w Berlinie 30 miljarclów

0 0 0

Repertuar
—o —

Teatr im . Jul. Słow ackiego
Wtorek po poł.: „Cyd", wieczór teatr zat11 
Środa; „Św ięty" (nowość). , . «
Czwartek popoł.: „Młynarz i jego córka » 

wieczór: „Św ięty". u
Piątek popoł-: „Młynarz i jego córka’ .

wieczór: „Św ięty".
Sobota: „Święty11. . «
Niedziela popoł.: „Młynarz i jego córka . 

wieczór: „Św ięty".
T e a ir  B a g a te la  ^„ (ce-

Wtorek o godz. 6 wieczór: „Wicek 1 ^  aC 
ny 70 proc. zniżone).

T e a tr  m iejsk i O pera i O p e ie t

W torek: „Szalona Lola".
Środa: „Szalona Lola". ^

K ollegium  w ykładów  “ ałlko
(Rynek A - B  39).

Początek o godz. 7 ^ c z ó r- r0d%
W torek: prof. Henryk Gralski. vy|j-szawie

wego kongresu psychicznego 
Medja). t L‘ltalia

Środa: ks- prof. Fortunato j  /y;j0chy P° 1 
un anno di .Goverao Fascisln 
rządów faszystowskich). y  międzyu3 .

Czwartek: prof. Henryk G ra ls ^  ^  Wa r s z a ^  
dowego kongresu p s y c h ic z n e g o

( i l  Uuchy)- nr/eiuyst«'ve,n, 1
Wykłady w Muzeuffl JP-.ten 10.000 mk--' 

(Początek o sociz. 7 -  W «■> »  ▼
W torek: ks. dr K r u s z y ń s k i :  bzu
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Nowi ministrowie
Warszawa (tel. wl. „Naprzodu14). Dziś nastąpi w 

Belwederze zaprzysiężenie nowych ministrów. 
Wczoraj prezydent Rzeczypospolitej przyjął p. 
Dmowskiego. P . Korfanty ogłosił, że przyjmuje 
interesentów we wtorki o godz. 12 w południe, za 
kłoszeniem się o dzień naprzód.

Rugi
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu11). W  minister­

stwie spraw zagranicznych przewidywaną jest re- 
dukcja personalu o 40 procent, a w ministerstwie 
Dl'a.cy o 16 procent.

Rokowania Koppa 
w Warszawie

Warszawa. (AW.) W czoraj wiceminister spraw 
Zagranicznych p. Seyda przyjął p. Koppa, które- 
Jhu towarzyszył poseł Oboleńskij. W  godzinnej 
konferencji stwierdzono z obu stron zdecydowa- 
no pokojowe tendencje obu państw, poczem oma­
miając sprawy związane z wykonaniem traktatu 
Haskiego. Dalsze konferencje szczegółowe odbędą 
się miedzy Koppetn a przybyłym z Moskwy po­
słem Knollem.• 1 1 1 . . 1 —

Przegląd gospodarczy
KURS FRANKA ZŁOTEGO

W arszawa (tel. wł. „Naprzodu11). W  ruchu pocz­
towym kurs franka francuskiego podniesiony zo- 
stał z 140 na 170 tysięcy marek.

( jfó ltiU l tfF ittttfW S M il Z 29 października

W oczekiwaniu ważnych uchwał

Akcje bankowe
Bank Przemysłowy 1—VIII 
Sauk Hipoteczny . . . . .
nauk Małopolski................
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy I-JX 
Bank Komercjalny l—IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
"tiljonów ka..........................

Akcją tow. handi. i przsm.
B.I. H. i— V-em..........
»>hnpex‘’ ...................
jjPharma* (B. Jawornicki) 

H. Bracia Rolniccy . .
»?oiski ............

Hartwig, Poznań. . .  . 
~Qgiuga Polska . 
“ieiemewskii— lVem. . . . 
^Cegielski, Pnznań 1-1X . 
**arsz. Parowozy I—Ulem.
Automotor...............
»fotęga‘ Tow. huty żeL
»Lemiesz“..................
»£rzebinia“ 1— V I ........
p ®cisk* ••••••«••»•
‘ńrtiand-Cem. Szczakowa
"órka ................................
Siersza . . . . . . . . . . .
tepege I—I V ....................
^oiska Nafta.............
•Pokucie* Naft. Sp. akc. I.
ulk° s ................................

. . . . . . . . . . . . .

W tysiącach maren polskich
oiiar. żądano Transakcje
190 230 194 -222,5
850 400 3 9 0 -4 0 0
550 630 560 -  600

50 70 5 7 -6 0
20 30 25

25 35

500 550 530

f f e ł g ...............................
Syndykat Koszyk., Kraków 
Jaszcze TrzeDinia . . . .  

JAJakus* I— VI em. . . . 
pa“r. cukru w Chodorowie 
„?roeiana Ćmielów . . . . 
8laktr. Siersza i— IV em.
§ wa<ły Przem* »Ryngra {“ 
Pak ‘ Niemojowski . . . . 
at,r. kapel, w Myślenicach

W tysiącach marek polskich-
oiiar. żądano Transakcje
175 200 19 4 -2 0 0
6,5 8. 6 8 ,-7 ,6 5

160 200 180—190
120 150 130—140

18 23 19

25 35 30—33
6300 6800 6400-6750

350 400 3 5 0 -3 7 0
130 180 1 4 5 -155
80 110 90—100

240 280 280—250
160 180

5800 6500 6100 -  6200
4500 5200 4700—4800
2400 2800 2500-2700

120 150 1 4 0 -1 5 0
210 270 2 2 5 -2 4 0

1700 2200 1700-2200
70 90

280 320
110 160 126—150

1100 1400 1250
270 320 2 9 0 -3 0 0

1700 2000 1875—1950
850 400 390—400
100 150 1 1 5 -1 3 0

230 280 240
100 130

TELEGRAMY GIEŁDOWE
lut szawa* 29 października (PAT). Giełda. W a- 

D dary Stanów Zjednoczonych 1,650.000, 
Skf2edaż 1,656.000, kupno 1,624.000, funty angiel­
k i6 7,200.000, frank zloty w kupnie 318.000, poży- 

złota 1,225.000, bony złote wszystkie ser je
7°-000, 2,225.000, 2,150.000, 1,350.000—1,325.000. 
vzzeki: Belgja 84500—84000, sprzedaż 84800, ku- 

Berlin 0.00001, Londyn 7,423.000—7ąo IW-
w  V 30’ sprzedaż 7,470.000, kupno 7,320.000, No- 

0rk 1,650.000—1,640.000, sprzedaż 1,656.000, 
La, Uo >1624.000, Holandja —, Praga 48.550— 47500,
Cgrj 98000, sprzedaż 98900, kupno 97100, Szw aj- 
«$2 "  300.000—285.000, sprzedaż 288.000, kupno 
Wbw.0, Wiedeń 23.25, sprzedaż 2350, kupno 2300,

?Uchy 75500—74750.’
<V 29 października (PAT). Zamknięcie gieł-
Vy Y®rłhi 0.00000.000007, Holandja 218 i pól, No- 
25.25 1561, Londyn 2523, Paryż 32.80, Medjolan

a.2.65 ' ł , 1? 2*1 16.42 i pół, Budapeszt 0.03, Bukareszt 
Relgrad 650, Sofja 5.27, W arszawa 0.0003, 
BO©79 *  ̂ czwarte, austr, koróna stemplo-

(Telefoncm od korespondenta „Naprzodu*1)
Warszawa, 29 października. 

Jutrzejszy dzień jest ważny dla ruchu strajko­
wego. O godz. 10 rano odbędzie się posiedzenie

Centralnej komisji. Związków zawodowych, zaś 
wieczorem odbędzie się konferencja zarządów 
Związków zawodowych w W arszawie.

Wyjątkowe pełnomocnictwa dia p. Kiernika
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu11)

W arszawa, 29 października. 
Rada ministrów uchwaliła udzielić wyjątkowych 

pełnomocnictw ministrowi spraw wewnętrznych

p. Kiernikowi, celem zlikwidowania strajków i za­
pewnienia spokoju publicznego w stolicy i w ca­
łym kraju. «

Usunięcie rządu saskiego
ZAMIANOWANIE KOMISARZA RZESZY

Berlin (PAT). Prezydent Rzeszy rozporządze­
niem, wydanem 29 bm. upoważnił kanclerza, aby 
złożył z urzędu rząd saski, a w razie potrzeby i 
inne władze saskie. Kanclerz na podstawie tego u- 
poważnienia wyszle natychmiast komisarza gene­
ralnego do Saksonji.

Wiedeń (PAT). „Der Morgen11 donosi, że komi­
sarz upoważniony w nadzwyczajne pełnomocni­
ctwa, który będzie zamianowany dla Saksonji, bę­
dzie miał także upoważnienie do złożenia rządu 
saskiego z urzędu. Rząd Rzeszy planuje ewentual­
nie aresztowanie członków rządu asskiego.

RZAD SASKI OPIERA SIE
Drezno (PAT). Saska kancelarja państwa donosi, 

że rząd saski odrzuca stanowczo żądanie kancle­
rza ustąpienia rządu. Politycznego powodu do u- 
stąpienia niema, zaś ze stanowiska prawnego jest 
według postanowień konstytucji niedopuszczalne. 
Jedynie sejm saski ma prawo odwoływania rządu 
saskiego. Jak długo to nie nastąpi, pozostanie rząd 
saski na swym posterunku. Rząd saski wkrótce 
spowoduje uchwałę sejmu saskiego w tej sprawie.

WALKI Z REICHSWEHRĄ.
Wiedeń. PAT. „Sonu- und Montagszeitung11 do­

nosi z Berlina: Słychać, że w Saksonji odbywają 
się codziennie potyczki secin proletariackich z 
Reichswehrą i że potyczki te n!e zawsze wypa­
dają pomyślnie dla Reichwehry. W  kilku wypad­
kach oddziały Reichswehry przeszły na . stronę

komunistów. Generał Muller w depeszy do B er­
lina zażądał w sposób naglący posiłków. 
.WYSTĄPIENIE SOCJALISTÓW Z KOALICJI.

Wiedeń. PAT. „Der Morgen“ donosi z Berlina: 
W poniedziałek zbiera się zarząd partji i frakcji 
socjaino-demokratycznej celem zajęcia stanowi­
ska wobec zajść w Saksonji. Uważają za pewne, 
żc socjalni-demokracl wystąpią z koalicji.

O ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO 
W  BAWARJI.

Berlin. PAT. Pisma donoszą, że rząd Rzeszy 
przedłoży! rządowi bawarskiemu notę wzywają­
cą do przywrócenia w Bawarji stosunków kon­
stytucyjnych. Wspomniana nota została wręczona 

w dniu wczorajszym prezydentowi ministrów 
Kniilingowi. Dziś ma się zebrać bawarska rada 
ministrów celem zajęcia stanowiska w tej spra­
wie. .

KOMISARZ RZĄDOWY DLA SAKSONJI.
1. PAT. „Wien. Allg. Ztg.11 donosi z B er­

lina: Komisarzem Rzeszy dla Saksonji zamiano- 
-rurr- został były minister sprawiedliwości Hein- 
ze, członek niemieckiej partji ludowej, znany ze 
swych reakcyjnych poglądów. Heinze objął już 
funkcje komisarza rządowego i urzęduje już w 
D-ezn: \ Przejął on wszystkie agendy rządu sa­
skiego i g a h fn e t gnera de facto nie Istnieje. Także 

ski istnieje tylko formalnie, ponieważ ge­
nerał Muller zabronił zebrania się sejmu i kazał 

- wy obstawić Reichswehrą.

Strajk włókianiczy w Łodzi
Łódź (PAT). W  niedzielę popoł. rozpoczęły się 

na nowo obrady w sprawie zlikwidowania straj­
ku włókienniczego. Do zebranych przedstawicieli 
związków robotniczych przemówił inspektor pra­
cy p. Klott i oświadczył, że przemysłowcy, dając 
w dwóch ratach ogółem 100 proc. podwyżki pa­
ździernikowej. określili to jako ostateczną grani­
cę, poza którą iść dalej nie mogą. Co do tygo­
dniowego regulowania wskaźnika inspektor o- 
świadczył, że przemysłowcy wyraził gotowość 
zastosowaina się do tego żądania robotników na 
wypadek, jeżeli rząd wyda odpowiednią dyrek­
tyw ę również i dla innych gałęzi przemysłu. Co 
do stosowania wskaźnika wstecz, to przemysłow­
cy żądanie to w yłączają z dyskusji. Po tem oświad 
czeniu przedstawiciel rządu opuścił salę obrad, 
dając robotnikom czas do naradzenia się nad te- 
mi propozycjami. Przedstawiciele robotników 
stwierdzili, że propozycje przemysłowców różnią 
się od wystawionych przez nich żądań, wobec 
czego zarządzona została narada poufna przedsta­
wicieli posczególnych zwiąków. Ostatecne propo­
zycje przemysłowców przedstawiają się jak ęa- 
stępuje: 100 proc. podwyżki w  dwóch ratach, z 
których 60 proc. weszłoby w życie z dniem wzno­
wienia pracy niezależnie od wskaźnka komisji 
drożyźnianej za drugą połowę października, przy- 
czem obliczony byłby procent od procentu, a na­
stępnie dnia 5 listopada dalsze 25 proc. podwyżki. 
Przedstawiciel związku „Praca11 oświadczył, że- 
propozycji tej przyjąć nie może. Do oświadczenia 
tego przyłączył się poseł Harasz imieniem związ­
ku chrześcijańskiego i poseł tow. Szczerkowskl 
imieniem związku klasowego. Nb skutek wezwa­
nia przedstawicieli rządu delegaci związków za­
wodowych po dłuższych naradach zgodzili się na 
reasumeję swej uchwały, uzależniając stanowisko 
swoje od decyzji agólnego zebrania delegatów fa­
brycznych poszczególnych organizacyj zawodo­
wych. Propozycja ta została przez przedstawi­
cieli rządu przyjęta, przyczem termin ostatecznej 
odpowiedzi wyznaczony został na poniedziałek 
12 w południe. Konferencję zamknął p. wojewoda 
Rembówski, apelując do przedstawicieli związ­
ków zawodowych, aby propozycje te przyjęli. Na­
rady Zakończono o godz. 2 w nocy. W  tej chwili

zbierają się w gmachu województwa przedstawi­
ciele robotników i prawdopodobnie o godz. 1 za­
padnie ostateczna decyzja w  sprawie strajkowjej.

Ze sportu
Wiedeń (PAT). Amatorzy—Hakoah 3:0, Simme- 

rlng—Slovan 5:0, Rapid—Vienna 3:1.
Kopenhaga (PAT). Zawody międzymiastowe Ko 

penhaga—Berlin zakończyły się zwycięstwem 
Duńczyków w stosunku 5:0.

Paryż (PAT). Zawody piłki nożnej między Fran­
cją a Norwegją zakończyły się wynikiem 2:0 na 
korzyść Norwegji.

Budapeszt (PAT). Zawody piłki nożnej między 
Węgrami a Szwecją zakończyły,się wynikiem 2:1 
i:a korzyść Węgier.

Praga. (PAT). Zawody piłki nożnej między Cze­
chosłowacją a Jugosławja dały wynik 4:4. o---
Klęska rewolucji wojskowej 

w Grecji
Ateny (PAT). Oficjalny komunikat z 27 bm. 

godz. I I  podaje, że ostatnie oddziały powstańców, 
otoczone przez wojska rządowe, poddały się bez­
warunkowo bez rozlewu krwi. Generałowie Dar- 
gafides i Leonardopulos przyjęli warunki rządo­
we. W  myśl tych warunków oficerowie oddzia­
łów powstańczych poddali się bezwarunkowo, a 
żołnierz® zatrzymują broń i będą odesłani do o- 
bozów. Jak donoszą dzienniki, jedyną ofiarą ak­
cji stłumienia powstania był jeden z komendan­
tów wojsk rządowych. Pisma donoszą, że kiero­
wnicy powstania kazali rozstrzelać 23 własnych 
żołnierzy. Ruch kolejowy będzie jutro podjęty w 
normalnych rozmiarach.

Związki i zgromadzenia
— o—

KONFERENCJA ORGANIZACJI KOBIET od­
będzie się we wtorek 30 bm- o godz. 7 wteczór 
w sekretarjacie Rady Rob. ul. Dunajewskiego 5, 
II p. W zywa się wszystkie towarzyszki, aby 
przybyły na tę konferencję. Referować będzie 
tow. Kłuszyńska.
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4245
Wskutek szybko postępującej drożyzny, Zakfady przemysłowe miej­

skie, a mianowicie Gazownia i Elektrownia odbierają za dostarczona 
energie wartości znacznie niższe od tycli, które kalkulacją zostały ustalone.

Wobec tego Komisja gazowo - elektryczna na posiedzeniu ■ dnia 19 
października b. r. zmuszoną była zastosować taryfę zmieniającą się co 
tydzień dla gazu i prądu oraz za wynajęte gazomierze, przybory i elek- 
tromierze.

Podstawowa cena na okres X wynosić będzie jak następuje:
Cena g a z u  za i n r  =  Alp. 35.000— .
Cena p r ą d u  dla lokali =  Mp. 80.000—  za 1 kwg 
d!a mieszkań prywgrtnych udziela się na prąd 25% opustu t. i. I kwg 

kosztować będzie Mp. 60.000.—
dia motorów z popędem elektrycznym 60% opustu od ceny dla lokali 

ti. Mp. 32.000.— za 1 kwg,
Czynsze miesięczne za g a z o m i e r z e :

gazomierze ii i o ptomienne równowartość ceny 1 n r gazu
10 i 20 
30 i 50 
60 i 80 

100 
150

” y> » ° » .
» » „ 4 „ „
» » » 0 H
* » » 6 „ „ j. t. d

Czynsze miesięczne za e l e k t r o m i e r z e  :
eJektromierz do 5 Kwg. równowartość ceny 1 kwg. dla lokali 

»  » 20 „ .. 2  „  „  „

Należytości tc ściągane będą od 1 listopada i obowiązywać będą tylko 
do soboty dnia 10 listopada. Poczem zostanie ogłoszona nowa taryia przez 
wywieszenie jej w Gazowni, Elektrowni i w Sklepie tych zakładów przy 
Placu Szczepańskim oraz w westybulu Magistratu. Ta nowa taryfa obo­
wiązywać będzie znów tylko od poniedziałku dnia 12 listopada do soboty 
dnia 17 listopada, — to znaczy, że wszytkie rachunki inkasowane i płacone 
w tym czasie, będą już musiały być po tej nowej wyższej cenie zapłacone.
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.V ilka rowerów „Puch* no-
wych, z lakierem w czasie 

transportu nieco uszfeodzo- 
; nych do nabycia po cenach 
znacznie zniżonych. Kraków,

: Sławkowska 11. 4171

7do!ny krawiec poszukuje 
mieszkania przy rodzinie. 

Prócz czynszu zobowiązałby 
się do szycia ubrań. Zgłosze­
nia: Biuro „Prasa*, Karme­
licka 16, pod „Krawiec*.

zdolnych meblarzy 
jednego tokarza do drze­

wa przyjmie zaraz fabryka 
stolarska Józefa Jonczego w 
Nowym Targu. Mieszkanie z 
całemutrzymaniemzapewmo- 
ne. 4235

C to larzy,
** i jedn

KOWAL
dobry podkuwacz koni zosta­
nie zaraz przyjęty. Mieszka­
nie, światło i opał na miej­
scu. Zgłoszenia osobiste przyj 
muje biuro fabryki cegieł i 
dachówek, Kraków, Andrzeja 

Potockiego 2. 4104
r  v  v  v  w  v  v  ą

w ten sposób, p 
Co do Gazów

sstępować się będzie co tydzień, 
ąj podaje się dalej co następuje:

Chcąc uchronić P. T . Konsumentów przed stratami spowodowauemi 
przypuszczalnie podwyższającą się ceną gazu co tydzień, wydaje Krakow­
ska Gazownia miejska począwszy od 1 listopada b. r. bony gazowe. Bony 
opiewają tylko w metrach sześciennych gazu i, sprzedawane będą najwy­
żej w ilości odpowiadającej zużyciu m3 gazu w poprzednim miesiącu. Przy 
zakupnje bonów należy okazać rachunek z poprzedniego miesiąca.

Należytość za bon ua 1 n r obliczaną i ogłaszaną będzie w każdą sobotę 
na następny tydzień w Gazowni, w Elektrowni, w Sklepie przy Placu 
Szczepańskim i w Magistracie.

Po cenie ogłoszonej można nabywać bony każdego tygodnia od po­
niedziałku do piątku włącznie (z wyjątkiem świąt) w Gazowni i w Sklepie 
przy Placu Szczepańskim. W  sobotę ze względu na obrachunek bonów 
się nie sprzedaje.

Rachunki wystawiane będą tylko w metrach sześciennych gazu.
Bon taki przyjmie Krakowska Gazownia miejska jako zapłatę za 

itość na bonie oznaczoną. Bon służy jedynie na wyrównanie rachunku za 
zużyty gaz, a kwoty zapłaconej nie zwraca się w żadnym razie gotówką.

Bon traci ważność w dwa miesiące po ogłoszeniu wstrzyirtanih wy­
dawania bonów.

Cena za bon na 1 m3 gazu wynosi narazie Mp. 35.000.— i obowiązuje 
do piątku dnia 9 listopada br. włącznie, — poczem ogłoszona będzie nowa 
cena na następny tydzień.

W interesie P. T. Odbiorców leży więc zaopatrzenie się w te bony, 
aby przy dalszem podwyższeniu ceny nie płacić w następnych tygodniach 
więcej Mp. /

Kto z P. T. Konsumentów na powyższe warunki się nie zgadza,‘zechce 
zawiadomić o tem Dyrekcję Gazowni względnie Elektrowni listem pole­
conym i równocześnie zaprzestać używania gazu. Gazomierze i elektro- 
mierzc tc będą zabrane i ustawione zgłoszonym odbiorcom. Używanie 
gazu względnie prądu po niniejszem ogłoszeniu będzie dowodem przy­
jęcia powyższych warunków.

Dyrekcja Dyrekcja
Elektrowni miejskiej w Krakowie. Krakowskiej Gazowni miejskiej.

Panowie!
wy po 1,20—180 i 240 tysięcy 
tuzin, wysyła dyskretnie Le­

ma | serkiewicz i Ska, Kraków, 
t plac Szczepański 2. 4105
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fljuchslter-bilansista, specjali- 
sta o księgowości spół­

dzielczej poszukuje zajęcia 
popołudniowego. Zgłoszenia 
pod .Specjalista* biuro dzien­
ników „Prasa", ul. Karmeli­
cka 16. 4244

a 17 października skra­
dziono dowód osobisty 

Nr. 3462, wydany Stanisławie 
Chodyńskiej przez W-ł Mecha­
niczny Dyrekcu Warszawskiej 
P. K. P., wymieniony dowód 
unieważniam. 4251

Kj B ł m w f l a g p B a o B m m m m

POWROŹNICZE

3 palaczy L
o

ś lu s a rz a -  
montera ru­

tynowanych, p r a c u ją c y c h  
dtuższy czas w danych zawo­
dach, poszukuje do natych­
miastowego wstąpienia „Kra­
kowska Fabryka drożdży*, 
Kraków, Dębniki. 4243

M a s zy n a  do szycia, nożna 
oryginalna Singera, w 

dobrym stanie do sprzedania, 
Smoleńska 35, 1. p. oficyny 
na wprost bramy, drzwi na 
prawo.

Oowery „PUCH* nowe. oka- 
**  zyjnie do nabycia: Kra­
ków, Sławkowska 11. 4172

przyjmiemy zaraz: 1 stolarza 
* młódśzego, 2 chłopców, do 
praktyki mechaniczno-ślusar- 
skiej. Fabryka maszyn młyń­
skich, ul. Mazowiecka 35.

wyroby pierwszorzędnej jakości i wykonania 
hurtown e i częściowo ooleca

krajowe i zagraniczne
p i e r w s z e j  jakości, po nader 
przystępnych cenach, p o leca :

FABRYKA LIN KONOPNYCH
S T A N I S Ł A W A  W A Ł K O W IN S K IE G O  

dawniej Kazimierz Wałkowiński 
KRAKOW -ZW IERZYN1EC, LELEW ELA 11.

UW A O A : Z firmą tego samego nazwiska 
i sklepem nie mam nic wspólnego, a znajduję 
się jedynie tylko pod powyższym adresem.

Kraków, ulica Grodzka L. 69 ~w
obok Kościoła św. Idziego. 4250

K o m i s o w y
skład
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Redaktor naczelny i wydawca:

N A  RATY!
Sweatry damskie, męskie i dziecinne. —  
Bielizna damska i męska. —  Bluzki i su­
kienki gotowe. —  Trykotaże damskie i mę­
skie. —  Materjały na ubrania i kostjumy.
C i r U n b a u m ,  W i e l o p o l e  1 5  9
i IW  A R  A l Niech się każdy wpierw prze- EL. 
U H n U H .  kona, że taniej sprzedajemy «™ 
na raty niż w sklepach za gotówką. 4112 X

X
X
X
X
X
X
X

s k o r E
W .  R E D O

K raków  u l. Bracka 17
TeS. Wr. 4484.

Reprezentacja Zakładów Garbarskich

I. G.H. BLUNCK
A . w  W a r s z a w i e

utrzymuje na składzie 4253
miękkie i twarde, meblowe i ga- 

J*Hi b  lanteryjne cwooooooooooooołooop oraz

PASY TRANSMISYJNE

AD W O KAT
Dr. HIERONIM KRUG
obrońca w sprawach karnych otworzył kanceiarję
w Krakowie przy ul. Długiej 26, II p.
Telefon 4221. Telefon 4212.

Przemysł drzewny „Strug" S. A.
w Grudziądzu i Zakopanem

zawiadamia
że tymczasowe poświadczenia na akcje Ii-ej 

emisji wymienia na

EFEKTYWNE AKCJE
od dnia 22 października

Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie
4249 O H iia l w  Krakowie, ol. Floriańska 32.

<w 'w 'V t  y  ¥  o  o  y  ?

Spółdzielnia Związkowa Pracowników Ko­
lejowych zarej. z ogr. odp. w Krakowie, 
zaprasza przedstawicieli swoich członków na

Nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
(Zjazd Przedstawicieli) '

które odbędzie się dnia 28 października 1923 r. 
o godzinie 9-tej w sali konferencyjnej Magistratu 
m. Krakowa (parter) z następującym porządkiem 

dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie za pierwsze półrocze 1923 r.
3. Sytuacja gospodarcza.
4. Zmiana statutu względnie 

udziałów i wpisowego.
5. Upoważnienie Zarządu do 

życzek.
6. Połączenie poszczególnych 

Spółdzielnią Związkową.
7. Wnioski i interpelacje.

podwyższenie 

zaciągania po-

Spółdzielni ze
4228

Za Radą Nadzorczą:

fózef Wójcik
Za Zarząd:

Teodor Kluczka

m
Zboże siewne i konsumcyjne, żyto, pszenicę, owies, 

jęczmień, mąkę pszenną, żytnią, ziemniaki jadalne, cukier 
i nawozy sztuczne, wszelkie pasze dostarcza szybko wa­
gonowo i częściowo ze swych składów po cenach przy­
stępnych sklepom i kooperatywom 4255

firma hurtowna

JAN BODUCH
żywiec, Rynek L. 127

Te le fo n  Nr. 76.
Na wszelkie zapytania załączać znaczek pocztowy.

na korzystnych warunkach 4254

APELUSZE
D A M S K IE , M Ę S K IE  i D Z IE C IN N E
przerabia szybko według najnowszych fasonów

JAN KURZYDŁO
KRAKÓW , ULICA S Z E W S K A  1 5 .  

Dla P. T. Przejezdnych w ciąg u  1-go 
Sprzedaje kapelusze mąskle.

dnia.

Emil itaecker.
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krako.wie, Dunajewskiego

Redaktor odpowiedzialny: 
5 (teł. 1310).

Stefan Czerwieniec.


